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ZNISZCZENIE 1101 E W  w SZ A N G H A JU
Bom bardowanie konsulatów i hoteli w koncesji

międzynarodowej.
ZWYCIĘSTWO CHIŃSKIE.

LONDYN, 26. 2. (wł.) — W czoraj o 
zmroku wojska chińskie wykonały na. 
gły atak  na  okopy japońskie pod 
K jang  - Wan, niwecząc w ten sposób 
odniesione tegoż dnia sukcesy. Japoń- 

zycy cofnęli sie w tem miejscu na dru 
;iej lin ji okopów.

Dziś o świcie wywiązały sie pod 
K jang - Wan nowe walki. Wzmógł sie 
chiński ogień karabinów maszyno
w y c h . A rty lerja  ostrzeliwała dzielnice 
Hong .  Kju, zajętą przez japończyków. 
Liczne. g ranaty  padały na  międzyna
rodowe tereny koneesyjne. Wśród euro 
pejezyków są zabici i ranni.

POCIĄG PANCERNY.
Od kilku dni chiński pociąg pancer

ny zbliżał sie o świcie do Szanghaju 
i ostrzeliwał z bliskiej odległości dziel
nice, w k tórej mieszczą sie konsulaty 
Jakkolw iek strzały były  skierowane na 
konsulat japoński, większość g rana
tów padała na  zabudowania konsulatu 
Rzeszy niemieckiej;

BOMBARDOWANIE KONSU.
LATU.

W czoraj do konsulatu niemieckiego 
wpadło kilkanaście granatów, a budy
nek został tak  poważnie uszkodzony, że 
zaszła konieczność ewakuacji. Urzędni
cy niemieccy .przenieśli sie do hotelu, 
położonego w dzielnicy francuskiej.

Hotel „Astor“, uczęszczany przez o- 
bywateli am erykańskich również był e- 
wakuowany. K onsulat angielski, na któ 
ry  padło kilka pocisków, pozostaje na
ra d ę  na miejscu. W bombardowanej 
dzielnicy odbywają sie masowe prze. 
prowadzki.

NIEMCY NA FRONCIE.
Ostatnie a tak i japońskie na  K jang - 

Wan załam ały sie z powodu niezwykle 
silnych umocnień chińskich. W szystkie 
praee były wykonane według wzorów 
niemieckich z czasów wielkiej wojny.

Obecnie wychodzi na  jaw, że umoc
nienia chińskie, które wzbudziły po
dziw wśród korespondentów, są dzie
łem techników niemieckich, pozostają, 
cych na służbie chińskiej.

Piechota chińska, przy odpieraniu 
ataków, posługuje sie moździerzami 
Stokesą. Moździerze te były wynalezio 
ne w r. 1918.

FALA POGROMÓW.
Ostatnie wypadki w Szanghaju zna

lazły niezwykle żywy oddźwięk W po
łudniowych Chinach. Ruch antyjapoń. 
ski wzmaga sie z dniem każdym. W 
wielu m iastach są urządzane pogro- 
s a s — —    i i ■mm  .....— w —

SPA D EK  OBROTÓW W PRZEMYŚLE 
ŁÓDZKIM.

ŁÓDŹ, 26. 3. J a k  wynika ze sprawoz
dań poszczególnych ze.iązków przemy
słowych na ts re n ii Łodzi.obroty w roku 
1931 w porównaniu z rokiem poprzed
nim znacznie spadły.

W branży baw ełirapej spadek wy
nosił 30 do 40 proo, w wełnianej 40 do 
50 proc., w branży jedw abiu n a tu ra l
nego 50 proc., sztucznego 40 proc, w 
branży chustek spadek wyniósł 40 do 
60 proc.

my, przyczem tłum  wyciąga ze Bkle- 
pów towary japońskie, układa w stosy 
na ulicach i podpala.

Demonstranci dom agają aię wypo
wiedzenia wojny Japonji.

„MANSZOW - KUO“.
Według ostatnich wiadomości, z 

Mukdenu, stolica niepodległej Mandżu.

r j i  będzie przeniesiona do Czang - 
Szun. Ew akuacja urzędów jest już roa 
poczęta.

Ukazał się dekret, w myśl którego, 
oficjalna nazwa niepodległej Mandżu
r ii  ma brzmieć Manszow - Ku o. B. ce
sarz Pu-Yi otrzymał ty tu ł Czin.Czeng, 
eo znaezy „najwyższy władca".

POLICJANCI A LŻYCIE BRONI.
WARSZAWA, 26. 2. (wł.) Komen

dant główny p. p., wobec częstych zbro
dniczych napadów ua policjantów wy
dał rozkaz, w którym  podkreśla, że poli 
cjanci obok osobistoj odwagi, kierewaó 
się muszą roztropnością i rozwagą, przy 
czem stosowane wio.iy być ściśle prze
pisy o użyciu broni.

Fala „strajków elektrycznych" rośnie
PIERW SZA NOC W HAMBURGU POD ZNAKIEM BOJKOTU.—STRA JK 

W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIEM.

ŁÓDŹ, 26. 2. Akcja, zmierzająca do 
uzyskania obniżenia prądu elektrycz
nego zatacza coraz szersze kręgi i obej 
muje prawie wszystkie miejscowości 
powiatu łódzkiego.

Za przykładem Zgierza, który w ra
zie odmownej odpowiedzi ze strony 
elektrowni, zapowiedział zakupienie 
transform atora i korzystanie z elek
trowni fabrycznych, szereg innych 
m iast i miasteczek powiatu łódzkiego 
za pośrednictwem swych magistratów 
wystosował do elektrowni memorjały, 
domagając się obniżenia cen prądu.

Również liczne delegacje zgłaszają 
się w starostwie, które jednak odsyła 
je do magistratów.

BERLIN, 26. 2. H am burg przeżył 
dziś pierwszą noc pod znakiem bojko
tu elektryczności.

Z nastaniem  zmroku, gdy kupcy po_ 
częli czyścić lam py naftowe i ustawiać 
w oknach wystawowych świece, widocz 
nem było, że s tra jk  nie jest czczą po
gróżką. W ciągu dnia 14.000 kupców 
i właścicieli garażów itp. lokali przy
łączyło się do strajku-

Koło słabo oświetlonych świecami i 
lam pam i naftewem i wystaw przecią
gały tłum y publiczności, intoresujące 
się formą przeprowadzania strajku.

S trajk  w H am burgu wywołał zain
teresowanie innych m iast północno _ 
niemieckich. K om itet strajkow y otrzy 
m ał liczne zapytania z prośbą o facho
we rady. Bojkot rozszerzy się prawdo
podobnie na szereg innych miast, któ
rych elektrownie stosują wygórowane 
taryfy.

W G E N E W IE -
GENEWA, 26. 2. ywł.) Konferencja 

rozbrojeniowa skończyła dyskusję geno 
ra ln ą  i przysiąpiła dzisiaj do prac w 
poszczególnych komisjach.

M inister Zaleski odbył dziś dłuższą 
konferencję z komisarzem sowieckim, 
Litwinowem, któroj przypisują duże 
znacznie.

Polska otrzym ała w komisjach cały 
szereg miejsc.

BRAT HINDENBURGA ZMARŁ 
WCZORAJ W LUBECE.

BERLIN, 26. 2. W Łubce zm arł wczo 
ra j, w wieku 74 lat, 03iatni brat prezy 
denta Ifindeuburgy, Bernard Hinden- 
burg.

Pogrzeb odbędzie się na koszt m ia
sta. Ju tro  spodziewamy jest przyjazd 
prezydenta.

ZAOSTRZENIE WOJNY C ELN EJ 1 
PRZEZ NIŁMCY.

BERLIN, 26. 2. Na zebraniu związ
ku przemysłowców saskich poseł p ra
wicy ludowej, dr. Sehneide, zapowie
dział, iż rząd Rzeszy w najbliższych 
dniach wyda rozporządzenie, wprowa
dzająca cła maksymalne w sio3unku do 
państw, z którem i Rresza nie ma trak  
tatów handlowych lub z którem i pro
wadzi wojnę celną.

ssyisatsassasansa

Frank wypowiada wojnę angielskim funtom,
ZAPOWIEDŹ DALSZEGO WYCOFANIA ZŁOTA Z ANGLJ1 PRZEZ FRANCJĘ.

LONDYN, 26. 2. Na dzisiejszem ze
braniu giełdy w Londynie żywo kemen 
towano artykuł, jaki ukazał się wczoraj' 
w czasopiśmie „Financial News", doty
czący zamiarów francuskiego * mini- 
sterjum  skarbu.

Według „Financial News", w n a j
krótszym czasie należy spodziewać się, 
że F rancja  zacznie wycofywać z Anglji

swe kapitały, zdeponowane w funtach 
szterlingach. Jest to dowód, że żadne 
przesilenia, ani też zmiany rządu uie 
wpływają na politykę finansową skar
bu francuskiego. Łudziłby się ten kto 
by przywiązywał wagę do osoby pre- 
m jera, bądź toż m in istra finansów w 
rządzie francuskim.

Pomimo tak  groźnych horoskopów,

Slagle zasłabnięcie min. Jędrzejewicza 
na posiedzeniu sejmu.

WARSZAWA, 26. 2. (wł.) Na dzi
siejszem plenarnem posiedzeniu sejmu 
toczyła się dyskusja nad projektem  
zmiany ustawy o ustro ju  szkolnictwa.

Po przemówienia referenta, w dysku 
sji wzięły udział kluby opozycyjne,
zwłaszcza mówcy, reprezentujący en
decję.

Przemawiał rówrreż poseł komuni

styczny Rozenberg, którem u marszałek 
odebrał głos z powodu jego agresyw
nych wystąpień przeciw rządowi.

W czasie posiedzeń* a zasłabł nagle 
m inister oświaty, p. Jędrzejowicz, któ
ry  pilnie przysłuchiw ał się dyskusji i 
wyszedł do salonów rządowych, abv od
począć. Ponieważ nie nastąpiła popra
wa, p. m inister odjechał do domu.

Irlandja nic chcc przysięgać na wierność 
królowi angielskiemu.

LONDYN, 26. 2. „Timse", omawiając 
sytuację wytworzoną po wyborach 
irlandzkich twierdzi, że jest już p ra
wie pewnem, iż koalicja p a r tji F ianna 
F a i (republikanie) z part ją  pracy nie 
dojdzie do skutku. Głównym punktem 
spornym jest sprawa przysięgi na

wierność królowi angielskiemu, której 
u trzym ania domaga się p a rtja  pracy.

Przywódca republikanów de V alera 
oświadczył w wywiad/Je. że z całą ener 
g ją  walczyć będzie przeciwko utrzym a
niu przysięgi.

czasopismo jest nastrojone optymi
stycznie. W najbliższym czasie zaczną 
nadchodzić do Londynu wielkie trans
porty złota z banków indyjskich. Wi 
ten sposób luka, spowodowana przez 
taktykę F rancji, da się uzupełnić.

„Financial News-' jest zdania, że z 
chwilą, gdy z banków angielskich zo
staną wycofane zapasy złota francu
skiego, a wzamian wpłynie złoto wiel- 
kobrytyjskie, atm osirra na giełdzie lon 
dyńskiej oczyści się i zniknie chaos, ee 
chujący ostatnio niektóre posunięcia 
finansowe.

Pismo przypuszcza, że odpływ kapi
tałów francuskich dokoDa się w tem- 
pio dość powolnem, Jednakże w poło
wie kw ietnia depozyty będą już prze
wiezione do F rancji

OBNIŻKA CEN SPIRYTUSU?
WARSZAWA, 26. 2. Specjalna ko

m isja dla spraw spirytusowych ukoń
czyła już swe prace i przedłożyła swe 
wnioski komitetowi ekonomicznemu ra 
dy ministrów.

Kom isja wypowiedziała się za ob
niżeniem dotychczasowych cen spiry
tusu, komisja proum uje wprowadze
nie przymusu stosowania mieszanek 
napędowy cIl

Kontyngent zakupu spirytusu na 
kam panję 1932-33 określono na 40 mil- 
jonów litrów. Gorzelnie nieczynne o- 
trzym ają odszkodowanie.



_ Str.jć.

Rosyjskie zachwyty
nad inżynierem Ossowieckim  
Nieco szczegółów z przeszłości 

Jasnowidza.
Jeden z ostatnich numerów naj

większego pisma rosyjsk. „Siawod- 
nia" (Dziś/, wychodzącego w Ry
dze, przynosi niezwykle ciekawe 
szczegóły w związku z aferą inż. O- 
ssowieckigeo. Fisrno to, po podaniu 
depeszy o rewizjach w mieszkaniu 
inż. O. pisze: „Swoją popularno
ść i sławę zawdzięcza inż. O. 
tylko swemu niezmiernemu darowi 
jasnowidzenia. Jego ogromne sto
sunki tłumaczą się wyjątkową do- 
brocią togo człowieka, i bliskiomi 
węzłami, jakie łączyły go ze sfera
mi arystokratycznemi i przemysło- 
■wemi w Rosji. Ossowiocki urodził 
się w Moskwie, gdzie stał się spad
kobiercą największej w Rosji fabry 
ki farb, założonej przez jego ojca. 
Jego pałac „Na Gruzinach" był pe
łen niezwykłego przepychu W pa
łacu tym odbył się ślub brata car
skiego Michała Aleksandrowicza 
z hr. Brassową (jak  wiadomo hr. 
Brassowa, morgana tyczna żona bra 
ta cara Mikołaja, procesuje się o- 
becnie z rządem polskim o odszko
dowanie za dobra, które należały 
do jej męża. Hr. Brassowa została 
zwolniona od t. zw. taksy sądowej, 
która w związku z tym procesem 
wynosiła około miljona zł.)

Świadczy to o wielkiej przyjaź
ni inż. Ossowieckiego z pierwszym 
następcą tronu rosyjskiego. Siostra 
inż. O., zamieszkała obecnie w W ar 
szawie, wyszła za mąż za gen. Ja- 
eynę, b. wychowawcy wielkich ksią 
żąt i pierwszego adiu tanta  Marsz. 
Piłsudskiego w odr.idzonej Polsce.

W  dalszym ciągu „Sie wodni a" 
pisze: „Inż. Ossowieeki dobrze jest 
znany kolonji rosyjskiej jako jej 
wypróbowany przyjaciel. Nigdy ni 
komu nie odmówił usługi swej, czy 
to w postaci rady, czy też pomocy 
m aterialnej”.

W ten ciekawy sposób oświetla 
największy organ emigracji rosyj
skiej postać inż. Ossowieckiego, do
koła której skupia się obecnie pow
szechne zainteresowanie w związ
ku ze znaną rewizją w jego miesz
kaniu.

Osmy dzień strajku górników
W ZAGŁĘBIU.

MELDAŁE PORW ANIE CHŁOPCA 
W ŁODZI.

Piękna uezenica przepadła bez śladu.
ŁÓDŹ, 26. 2. N a powracającego wczo 

raj wieczorem do domu 11-letniego 
Efraima Kohna napadli na ul. Żerom
skiego dwaj mężczyźni, którzy usiło
wali go. skrąpowac i wepchnąć du sto
jącego w pobliżu samochodu. Na krzyk 
dziecka nadbiegł policjant, na widok 
którego tajemniczy osobnicy zbiegli. 
Chłopca odprowadzi! do domu poli
cjant.

Do urzędu śledczego zgłosił się nie
jaki Wawrzyniak i zameldował, że je
go 13-letnia córka ‘Is*- owefa, która 22 
b. m. wyszła z domu do szkoły, dotych
czas ni 3 powróciła. Ponieważ było to 
dziecko o nieprzeciętnej urodzie nie 
jest wykluczono, że padła ona ofiarą 
handlarzy żywym towarem.

 o-------
WARSZAWA W PRZEDEDNIU  

STRA JKU.
WARSZAWA, 26. 2. (wł.) Warszawa 

stoi w oblicza ząpcwb dzianego na wto 
rek, dnia 1 marca, strajku funkejona- 
rjuszów komunalnych. Data strajku, 
początkowo projeatewanego na jutro, 
została opóźniona o 2 dni celem należy
tego przygotowania demonstracji w wy 
działach autonomicznych.

Jeśli zapowiedzmny strajk dojdzie 
do skutku, obejmie on około 20.000 fun- 
kcjonarjuszów miejskich, co w kroni
kach strajkowych W arszawy nie było 
jeszcze notowane.

Do strajku przystępują solidarnie 
irzędnicy i  robotnicy.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

ósm y dzień strajku  w Zagłębiu
I)ąmu\Y;skieiu i K raś owskiem rni- 
cąi pod znakiem zupełnego spokoju.

Strajkowały, :ax w dmu po
przednim, wszystk o kopalnie zrze
szone w radzie zjazdu przemysłow
ców górniczych. 1 bacowały normal 
nie 4 małe kopali':.-*, story cii dyrek
cje zgłosiły zobowiązania, że piace 
robotników utrzym a,^ w dotyckcza 
sowej wysokości.

Ogółem w dniu wczorajszym 
strajkowało około 27.000 robotni
ków. Jes t to ilość, która utrzymuje 
się od kilku dni.

Robotnicy, zatrudnieni przy ob
serwacji kopalni, jak  również perso 
nel techniczny, pracują na wszyst
kich kopalniach normalnie. Ogólna 
liczba robotników, r < acujących przy 
obserwacji wynosi zgórą 1000 osób.

Powtarzane niemal codziennie 
awantury, wywołane przez kobiety, 
od dwuch dni zupę!me ucichły. Nie 
zanotowano w tym czasie ani jedne
go choćby usiłowania ze strony ko
biet wywołania awantury. Na ko
palniach panuje zupełny spokój.

Robotnicy, zatrudnieni przy ob
serwacji, zjeżdżają bez przeszkód do 
kopalń . Na terenu-h kopalnianych, 
które w pierwszych dniach strajku 
roiły się poprostu >d robotników i 
kobiet, obecnie bardzo rzadko moż
na zauważyć jakąś grupkę ludzi.

Robotnicy, wychodzący rano do 
pracy, nie spotykają się już z tero- 
rera swych matek, żon, i córek, sło
wem zapanował zupełny spokój. 
Nie znaczy to zupełnie, aby spoko- 
jowi temu przypisywać osłabienie 
akcji komunistów.

A gitacja i krecia robota agitato
rów komunistycznych trwa w dal
szym ciągu z niezmoiejszoną ener- 
gją. Codziennie prawie na terenach 
fabrycznych i w mieszkalnych o- 
środkac-h robotniczych rozrzucane 
są ulotki komunistyczne, nawołują
ce do masowych wystąpień.

Rozlepiane są również afisze tre 
ści wybitnie antypaństwowej, jak 
również rozwieszane są czerwone 
sztandary. W szystto  to jednak nie 
odnosi obecnie skutku.

J a k  nas ln form u^, znaczna część 
komunistów, którzy dotychczas ope
rowali na terenie Zagłębia Dąbrów 
skiego, przeniosła się ostatni*' na 
teren Zagłębia K i akowskiego.
P. WOJEWODA PACIORKOW-

SKI W ZAt ŁĘBTC.
P. wojewoda Paeiorkowski, któ 

ry od dwuch dm bawi w Zagłębiu, 
interesuje się żywo przebiegiem 
i sytuacją strajkową. P. wojewoda 
pozostaje w Z ag tę ni u przez dzień
dzisiejszy.
ZEBRANIE ZZZ. W ZAGÓRZU.

W cioraj w Zagórzu odbyło się 
zebranie robotników, zorganizowa
ne przez Z. Z. Z. Na zebraniu tein 
przemawiali poseł Gardecki, poseł 
Konieczko, sekretarz Bogner i dele
gat z krakowskiego Fraazblau.

Po wysłuchaniu przemówień, ro
botnicy jednogłośnie wypowiedzieli 
się za: strajkiem, a jednocześnie 
zaakceptowali w s:\s ;k ie  posunięcia 
zarządu Z. Z. Z.

O gedz. 6 wieez. w lokalu „Kuź 
nicy“ w Sosnowcu odbyło się posie
dzenie delegatów Z 7. Ż., na którem 
zastanawiano się r.ad wysuniętą 
przez inspektora pracy propozycją 
arbitrażu.
NA ŚLĄSKU STRAJKU NIE BĘ- 

B ilE .
Usiłowania centralnego związku 

górników, zmierzające do wywoła
n ia strajku  w g unictw ie i hutnic
twie na Śląsku, celem poparcia stra j 
ku w Zagłębiu Bąbrowskiem, nic do 
prowadziły do żadnego rezultatu.

Wczoraj wszystkie kopalnie, jak 
również buty, pracowały normalnie.

PREZES MO KACZE W SK1
W WARSZAWIE. i

Prezes ZZZ. inż. Moraczewski 
wyjechał do Warszawy, gdzię tdby  
w a konferencje z przedstawicielami 
rządu. Poinformowany telefonicz
nie o propozycji arbitrażu, prezes 
Moraczewski wydał polecenie, aby 
narazie wstrzymać się z decyzją.

Prezes Moraczewski powróci do 
Zagłębia dziś, albo jutro.

ZWIĄZEK STRZELECKI,
A KłzAMLIWE WIADOMOŚCI 

„ROBOTNIKA".
Otrzymaliśmy następujący list 

związku strzeleckiego w Zagłębiu:
Szanowny panie Redaktorze!
Na skutek pojawienia się w 

czwartkowym numei ze „Robotni
ka" oszczerczej wm ńanki, jakoby 
strzelcy w Zagłębiu Dąbrowskiem 
w mundurach policyjnych a takowa 
li strajkujących r.łn tn ików , prosi-.

m y uprzejmie o łaskawe umieszcze
n ie  następującego wyjaśnienia:

1) że organizacja nasza, ma
jąca na celu wychowanie obywa
teli - żołnierzy, prowadzi jedynie 
prace wychowawcze i przyspo
sobienie wojskowe wśród młodzie 
ży robotniczej,

2) że w polityce ani w ruchu 
zawodowym ze względów zasad* 
niczych i statutowych żadoego 
absolutnie udziału nie bierzemy. 
Stosunek naszej organizacji do

smutnego ze wszeehmiar zjawiska 
s tra jku  górniczego nacechowany 
je s t przedewszystkiem głęboką tro
ską o los robotni rów, jako tych, z 
których wyłącznie rekru tu je  się na
sza m ło d z ie ż  strzelecka. Z prawdzi
wym żalem i współczuciem śled®i» 
my bohaterskie zmagania się górni
ków o słuszne ich praw a i życzymy 
im z głębi serca — Szczęść Boże.

Strzelec ma zawsze dla świata 
pracy jedno głębokie uczucie.

Wojewoda kielecki, p. Paeiorkowski
o sytuacji strajkowej.

W związku ze strajkiem górni
ków w Zagłębiu, z« róciliśmy się do 
przebywającego w Będzinie wojewo 
dy kieleckiego, p. Paciorkowskiegp, 
z zapytaniem, jak teenia sytuację 
strajkową.

P. wojewoda oświadczył, co na
stępuje:

,Strajk w Zagłębia jest wysoce

zumienie szkód, jakie wyrządza, 
niewątpliwie narastać będzie pow
szechnie.

Na miejscu przeprowadziłem lu
strację zarządzeń władz bezpieczeń
stwa. Stwierdziłem, że policja wy
stępuje zgodnie z otrzymaną in
strukcją i nie daje powodów do 
skarg — działania na korzyść ja-

szkodliwy dla interesów państwa, kiejkolwiek strony.
a wobec ciężkiej niaferjalnej-sytua
cji strajkujących, każdy dzień straj 
ku przynosi również duże straty o- 
gółowi górników.

Wobec odrzucenia przez strony 
arbitrażu, zaproponowanego przez 
rząd, trudno przewidzieć kiedy się 
strajk skończy.

Mogę panu tylko powiedzieć, że 
w miarę jego prze łlużania się, zro-

Ogół strajkująryeh górników 
zachowuje spokój. Wypadki stare 
z policją miały miejsce na skutek 
taktyki komunistów, świadomie dą
żących do prowokowania tych zajść, 
a żerujących, jak zawsze, na naj
ciemniejszych elementach ulicy.

Organizacje robotnicze w Zagłę
biu rozumieją to zupełnie dobrze".

C. Z. 0. znów odrzuca a r b i t r a ! . .
Wczoraj o godv.. 1 popoł. w in

spektoracie pracy w Sosnoweu pod 
przewodnictwem inspektora pracy 
inż. Fedorowicza odbyła się konfe
rencja z przedstawicielami związ
ków zawodowych górniczych.

Inspektor praey zaproponował 
związkom arbitraż. Centralny zwią
zek górników propozycję tę odrazu 
odrzucił. Przedstawiciele wis in
nych związków oświadczyli, że od
powiedź dadzą w poniedziałek.

Ciekawa rzecz, jak C. Z. G. przed
stawia sobie wyjście z tej ślepej u- 
liczki, do której wpędził rzesze ro
botnicze, proklamując strajk. Jasną 
boć jest rzeczą, że strajk  musi być 
zakończony jaknajprędzej, a może 
być zakończony tylko przy pomocy 
arbitrażu lub też przez bezpośred
nie rokowania z przemysłowcami.

Ponieważ CZG. stra jk  proklamował, 
a inne związki postanowiły go po
pierać, przeto na centralnym związ
ku górników leży obowiązek zrobie
nia pierwszego kroku w kierunku, 
zakończenia strajku. CZG. może i 
w tym wypadku liczyć na bezwzg/ęd 
ną solidarność związków, popierają
cych jego akcję strajkową.

Przywódcy CZG. wiedzą o tern 
doskonale, ale boją się skutków swe
go nierozważnego kroku. Oni są 
pewni, że wygłodzeni robotnicy tu  
i ówdzie nie dziś, to ju tro  pzystą- 
pią do pracy samorzutnie, a wów
czas przywódcy CZG. zaczną^ krzy
czeć, że stra jk  udałby się, gdyby nie 
„zdrajcy" sprawy robotniczej... Myś 
my już takie rzeczy widzieli w Za
głębiu nie ray x nie dw a..

Czas, doprawdy czas wielki zde
cydować się na rozpoczęcie układów.

„Literat Hśtier11 obywatelem Rzeszy 
i radcą rządu brunświckSego w Berlinie,

zyskanie zamówień cha gospodarstwaBERLIN, 26. 2. Peitłoskom i donie
sieniom na temat uzyskania przez 
Hitlera, obywatelstwa niemieckiego 
kładzie wreszcie krea urzędowe oświad 
ozenie rządu brunswickiego.

Prem ier KiiehentaL i m inister
K lagge podpisali wczoraj popołudniu 
nominacją „literata z Monachium, A- 
dolfa Hitlera* na stanowisko radcy rzą 
dowogo. Zarazem powierzony zostai H i 
tłerowi referat doradcy fachowego w 
poselstwie brunśwjekem w B erlinie  
z żądaniem zabiegania o gospodarcze 
interesy kraju, przed**wszystkiew o u-

brunświckiego.
Npwy radca rządowy ma natychm iast 

objąć urzędowanie i złożyć wym aganą  
przysięgę służbową. Temsainem uzysku  
je  H itler obywatelstwo niemieckie, po
trzebne mu dla kandydowania na pre
zydenta Rzeszy.

Z pozbyciem się  swego stanow iska  
urzędowego nie będzie m iał on w ięk- 
szych kłopotów, pońii waż zniesienie po 
sełstw a brunswickiego w B erlinie z 
dniem 1 kw ietnia 1932 r. jest odduwna 
rzeczą postanowioną.



KRYZYS KAPITALIZMU.
„Jeżeli nie zesłaną podjęte — 

pisze M ontanie Norman, guberna
tor banku A ngłjPw  liście do szefa 
banku francuskiego M orota — d ra 
styczne środki ratunkowe, to sy
stem kapitalistyczny zostanie w cią
gu jednego roku na całym świecie 
zburzony. Chciałbym, aby ta  prze
powiednia była włączona do akt; 
aby w przyszłości można się było 
na nią powołać".

Minęło kilka miesięcy od tego 
szczerego, a jakże znamiennego wy
nurzenia jednego z najgłębszych 
znawców ustroju kapitalistycznego 
i żadne drastyczne środki nie zo
stały zastosowane dla ratowania 
gasnącego świata.

Coraz częściej natomiast mnożą 
się objawy agonji kapitalizmu. 
Bankructwo potęg finansowych w 
poszczególnych pań*,iwach, upadek 
Credit A nstaltu, Panatbanku, zała
manie się fun ta  angielskiego i in
nych walut, fiasko konferencji wa
szyngtońskiej, ostatnie deklaracje 
Briininga i Mac Donalda są w tej 
agonji wymownym wyrazem. Ustrój 
liberalno-kapitalis tyczny okazał się 
niezdolnym do opanowania obecne
go kryzysu i towarzyszącej mu klę
ski bezrobocia. U strój liberała > -ka
pitalistyczny okazał się bezsilnym 
nietylko do obrony przed nowym 
ustrojem gospodarczym, którego 
elementy coraz silniej zarysowują 
się, ale naw et okazał się bezsilnym 
do podjęcia środków- dla przedłu
żenia swej egzystencji. Ażeby zro
zumieć przem iany ustrojowe, jakie 
towarzyszą obecnemu kryzysowi, 
by móc wytyczyć be je  rozwojowe 
nowego ustroju, należy zanalizować 
istotę ustroju liberalno - kapitali
stycznego. System kapitalistyczny 
i doktryna ekonomii liberalnej o- 
parły  się na dwu oh przesłankach: 
na egoizmie jednostki, na żądzy 
zysku, który się zdobywa na per fas 
et nefas i na przesłance wolnej kon 
kurencji.

Na tych kanonach zdobywane 
zostały wszystkie p taw a ekonomiki 
liberalnej i podstawy; ustroju  kapi
talistycznego. J e s t rzeczą jasną, że 
oparcie systemu kapitalistycznego 
na  nieposkromionej żądzy zysku, 
na  najdalej idącym egoizmie jed
nostki, a więc na ujemnej stronie 
na tu ry  ludzkiej, przy jednocześnie 
nieskrępowanej żadnemi zasadami 
moralnemi wolności jednostki w ży 
ńu gospodarczeir. spowodowało nie
moralny wyzysk człowieka przez 
człowieka, narodów' przez inne n a
rody. Je s t również jasne, że opie
rając się na grze interesów ludz
kich, różnych w przestrzeni i cza
sie, kapitalizm  nie jest żadną cało
ścią organizacyjną, że musiał prze
chodzić i przechodzi silne ewolucje, 
że mógł wytworzyć i wytworzył 
nowe formy, sprzeczne ze swemi za 
sadniczemi założeniami, formy, któ
re mogą być i będą podstawą no- 
w7ego ustroju.

W  dziedzinie gospodarczej do
konywają się ustawoc-zne zmiany i 
ciągłe doskonalenie form. Podobnie 
jak teraźniejszość w ynika z prze
szłości, tak p rzysik ść  w yrasta z 
teraźniejszości, jako je j naturalna 
konsekwencja, a jednocześnie i je j 
zaprzeczenie, wolna konkurencja,

zasadniczy kanon liberalizmu kapi
talistycznego, już w systemie kapi
talistycznym przechodzi w regla
mentację życia gospodarczego. 
„Święte" i „żywiołowo działające" 
prawa popytu i podaży, bronione 
z zaciekłością przez Bastiata, zo
stało podważone pc ez przedstawi
cieli kapitalizmu, w obronie któ
rych B astiat walczył, wskutek zrze
szenia się przemysłowców dla usta
lenia cen produkowanych przez 
nich wyrobów.

Powściągnięcie „świętych" praw

popytu i podaży przez rzeczników 
kapitalizmu, podważenie zasady 
wolnej konkurencji, k lóra miała być 
tam ą dla nadmiernego zysku i m ia
ła usprawiedliwiać wolność jedno
stki w życiu gosp darczem, spowo
dowało z jednej strony kompleks 
wewnętrznych spr~o< zności i błę
dów w systemie kaj Balistycznym, 
z drugiej — rozpoczęło okres regla
mentacji i monopolizacji życia go
spodarczego, obeeme przez przed
stawicieli kapitalizmu, a w następ
nej fazie przez państwo zorganizo

wanej pracy.
Pozbawiony zasadniczej podsta

wy swego istnienia — Avolnej kon
kurencji — kapitalizm współczesny 
opiera się wyłącznie na bezideo- 
wem dążeniu jednosiki do osiągnię
cia nieograniczonego zysku drogą 
najmiejszege oporu, a więc na za
sadzie niemoralnej.

Nowy ustrój gosnodarczy, który 
idzie, musi być oparty na zasadach 
ideowych moralnych i sprawiedli
wych.

Stefan Mrożkiewicz.

NIEBYWAŁY SKANDAL SADOWY W  SAMBORZE.
Ława przysięgłych i lekarz na usługach zbrodniarzy.

Od kilku dni Sambor i okolica 
pozostają pod wrażeniem niebywa
łej „panamy", ujawnionej- onegdaj 
przez prokuratora sądu okręgowe
go, dr. Jelewskiego. w związku z 
werdyktem lawy przysięgłych w 
sprawie zbrodni skrytobójczego 
morderstwa. W  sprawie tej wyszło 
na jaw  nienotowane dotąd w kroni
kach sądowych w Polsce masowe 
przekupstwo sędziów przysięgłych 
dzięki czemu

przekupiona ława sędziów, 
wbrew stanowi faktycznemu, wy
dała w yrdykt jaskrawo rażący i u- 
darem niająey wymiar sprawiedli
wości. Po ujawnieniu tej „panamy" 
prezydjum sądu okręgowego w Sam 
borze, w porozumieniu z proku
raturą, zarządziło ostre śledztwo, 
którego zadaniem będzie wykrycie 
wszystkich winnych, a równocześ
nie zrezygnowano z lutowej kaden
cji ławy przysięgłych i odroczono 
dalsze rozprawy do następnej k a 
dencji przysięgłych.

Tło tej afery jest następujące: 
W nocy z 27 na 28 października ub. 
r. w Łużeu Górnym pow. St. Sam
bor, 33-letnia Anna Tóporowiczowa 
żyjąc źle ze swym mężem, postano
wiła pozbawić go życia. W tym ce
lu postarała się za pośrednictwem 
swej służącej, Barbary Łysek, o 
parobezaka Michał W ójta, 

karzełka,
wzrostu poniżej 1-go metra, które
go namówiła do pozbawuenia męża 
życia, twierdząc, że mąż ją m altre
tował i zaraził chorobą weneryczną 
W  tym celu posłała kilkakrotnie 
W ójta do Spasa po truciznę. Gdy 
jednak nie mogła jej dostać, posta
nowiła w inny sposób męża zgła
dzić. Ostatecznie udało się jej na

mówić W ójta obietnicą 100 zł, i u- 
brania po mężu — do zamordowa
nia Toporowicza,

Po wykryciu morderstwa i u- 
jewnieniu sprawców, mieli oni sta
nąć

przed sądem doraźnym.
Tymczasem lekarz ze Starego Sam 
bora, dr. Puchs orzekł, że główna 
oskarżona, A nna Toporowieżowa
znajduje się w ciąży, wobec czego 
w myśl ustawy, nie mogła być są
dzona w trybie doraźnym. Tenże 
sam lekarz, który przeprowadzał 
sekcję zwłok Toporowicza, orzekł, 
iż był on chory na ! u es.

Spraw a .całej trójki zbrodniczej 
została przekazana sądowi przysię
głych i rozprawa odbyła się oneg
daj. Oskarżona zarjw no w śledz
twie, jak  i na rozprawie broniła, 
się tern, że mąż ją. maltretował i że 
wskutek tego w rozpaczy postano
wiła pozbawić go życia.

Rozprawa obfitowała w szereg 
momentów dramatycznych, a gdy 
przysięgli udali się na naradę, na 
sali rozległy się płacze i jęki. W er
dykt sędziów przysięgłych opiewał 
w ten sposób, że sędziowie na pyta
nia co do wszystkich trzech oskar
żonych w kierunku zbrodni skry
tobójczego morderstwa odpowiedzie 
li sześcioma głosami tak, a sześ
cioma nie. Na podstawie takiego 
werdyktu trybunał musiał wydać 

wyrok uwalniający.
Ponieważ jednak werdykt, jak 

już wspomnieliśmy, był niezgodny 
ze stanem faktycznym, trybunał 
w erdykt ten unieważnił, a oskarżo
nych zatrzymano w więzienia z 
1em, że staną oni w innej kadencji 
przed następną ławą przysięgłych.

W dwa dni później miała się od-

Stotrzydzieścl [tysięcy niemców z dyplomami 
unlwersyteckiem: na bruku!

Adwokaci na łasce dobroczynności publicznej!
Z końcem b. r. szkolnego opuszcza 

szkoły średnie niemieckie zgórą 40 
tys. maturzystów, ażeby częścią 
przejść na uniwersytety, częścią zaś 
do pracy zawodowej Otóż mowy 
niema o tem. by ci r.owo wstępujący 
do walki o był młodzi ludzie mogli 
znaleźć zatrudnienie. Mówi o tem 
wyraźnie ankieta, urządzona przez 
specjalny komitet, stojący pod kie
runkiem b. ministra Hamma z ra
mienia ministerjum  spraw wew
nętrznych Rzeszy. W szystkie fir
my, do których się /wrócono z zapy
taniem, nie mając „zapotrzebowa
nia" na owych maturzystów w cha
rakterze praktykantów , oświadczy
ły* że  jest to rzecz wykluczona. Dla
czego? Już w tej chwili liczba bez
robotnych pracowników umysło
wych z wykształceniem akademic- 
kiem przekracza w Niemczech licz
bę 100.000 (sto tysięcy), w 1934

zaś osiągnie ona koksalną cyfrę 
130.000! Władze niemieckie prze
strzegają wobec tego młodzież przed 
udawaniem się na uniwersy tety 
wobec absolutnej niemożności wchło 
nięcia ich absolwentów* przez gospo
darczy czy państwowy aparat Rze
szy niemieckiej! Dla porównania 
parę cyfr: w r. 1907 studjowało na 
uniwersytetach w Prusach prawo 
7051 słuchaczów — w 7'. 1929 14 922. 
W  roku 1922 było asesorów sądo
wych 1724 — 1 lutego 1.931 — 3055, 
a w tej chwili — 3403. Także adwo
katura jest przepełniona i od roku 
1900 liczba adwokatów podwoiła 
się w Rzeszy i w Prusach, a w Ber
linie nawet potroiła. Dziś już w róż 
nych miastach Rzeszy są adwokaci, 
którzy pobierają zasiłki z komite- 
tów_ dobroczynności, jak  o tem do- 
ńosi „Allgemeiner Lokal - Anzei- 
ger" z 24 lutego b. r.

być przed tą samą ławą rozprawa
0 podpalenie. Około godziny 10-ej 
w  czasie losowania sędziów, doszło 
do wiadomości prokuratora, że 
dwóch z nich nakłaniano na kory
tarzu do wydania werdyktu zaprze 
czającego winie oskaronych. Byli 
to ci sami dwaj sędziowie, którzy 
zasiadali w procesie rl’opo co wieżo
wej. W  międzyczasie prokurator 
Jelewski otrzymał szczegółowe in- 
Ł r  mac je  o przekupstwie kilku juzy 
sięgłych, którzy zasiadali w proce
sie Toporowiczowej i o tym fakcie 
zawiadomił prezesa sądu.

Natychm iast zostały’- wdrożone 
dochodzenia i z miejsca aresztowa
no owych dwóch sędziów przys jak
1 osoby, które pośredniczyły w na
mawianiu ich, a równocześnie prze 
rwano rozprawę i, jak już wspom
nieliśmy, wszystkie następne roz
praw y odwołano.

Przeprowadzone energiczne śle
dztwo doprowadziło do ujawnienia 
szczegółów przekupstwa. W związ
ku z tem aresztowano 2 siostry To
porowiczowej, szwagra jej Czajko 
wskiego, 2 sędziów przysięgłych, u- 
rzędnika manipulacyjnego starost
wa powiatowego Kazimierza P rzy 
bylskiego, który trudnił się pośred 
nictwem między oskarżonymi, 
względnie rodziną a sędziami przy 
sięglymi, wreszcie lekarza ze S ta
rego Sambora, dr. Fuclisa, który 
wbrew prawdzie wydał świadectwo 
Toporowie/owej, iż znajdowała się 
ona w ciąży, czem udaremnił sąd 
doraźny oraz stwierdził, że zamor
dowany Toporowicz był luetykiem, 
podczas gdy przewód sądowy wyka 
zał, że cierpiał tylko na świerzb Po 
aresztowaniu dr. Fachsa, co w y
wołało w Samborzu łatwo zrozu-' 
miałą sensację, sędzia śledczy za
rządził

ekshumację zwłok Toporowicza,
która cdbyła się wczoraj w Łużcu 
Górnym.

Rozwiązanie tej niebywałej ..pa
namy" jest dopiero w zalążku. 
Wmieszanych w nią jest mnóstwo 
osób. Energiczne śledztwo prowa
dzone jest w szybkiem tempie i już 
najbliższe dni przyniosą dalsze sen
sacyjne rewelacje.

DOTĄD ARESZTOW ANO 
10 OSÓB.

•Tak się w dalszym ciągu do w lą
dujemy, dotąd osadzono w aresz
tach sądowych 8 osób, a  mian owi
cie: lekarza ze Starego Sambora 
dra Fuehsa urzędnika starostw a 
Przybylskiego, członka sędziów 
przys., ,T. Postawę, Jana  Surówkę, 
Artymowicza, naczelnika gminy w 
Dorożowie, oraz Manasterslciego, 
siostrę Toporowiczowej Czajkow
ską, je j męża Czajkowskiego oraa 
drugą siostrę.

Pozatem krążą wersje, że został 
aresztowany zasiadający w tej ła
wie przysię;głych pewien inżynier 
z Borysławia.



Ni. 5?

W labiryncie komunalnych deficytów.
Przecieknie 62 pr. rocznego budżetu miejskiego trzebaby wydać na wywiązanie sśę

z zobowiązań na 1931-32.
Miasta polskie przechodzą cięż

ki kryzys finansowy! Pensje wypła 
car.e są z opóźnienie m i na raty. We 
ksle samorządowe idą do protestu. 
Komornicy zajmują mienie komunał 
ne. Dochodzi do tego że w jednem 
z iniast zajęto... betonowy chodnik
uliczny. . ■ , -

W prezydjum rady ministrów w 
7a v . m iast odbywają się narady, 
szuka się_ wyjścia z sytuacji wręcz 
11 agicznej.

Cóż mówią o stanie finansów 
miejskich cyfry? . ,

Z w. miast przeprowadził w tej 
sprawie ankietę, na którą odpowie
działo 562 miasta. Zabrakło odpo
wiedzi zaledwie 73 mniejszych 
miast do 10 rys. ludności, wobec cze
go wyniki ankiety są najzupełniej 
miarodajne.

Budżet 1930/31 r. 216 miast za
mknęło deficytem na ogólną sumę 
25.570 tys. zi.' W  tym  samym czasie 
288 miast, w czcm wszystkie ponad
100.000 ludności, zamknęły deficy
tem również budżety nadzwyczajne 
których ogólny niedobór wyniósł 
42.566 tys. zł.

Zobowiązania miast na 1 kwiet
nia 1931 r. wynosiły 708,147 tys. zł. 
z czego 213,781 tys. zł. płatnych w  
bież. roku gospodarczym, a 47.519 
tys. zł. w ciągu najbliższych 5 lat 
Weksli miejskich kursowało w tym 
czasie na 46 7 mil jonów zł., zaś na 
przeszło 4 miljony zł. było weksli 
zaprotestowanych .

Taki stan rzeczy musiał fatalnie 
odbić się na gospodarce i budżetach 
miejskich. To też wydatki nadzwy- 
ęcajne prełuninowane na 1930/31 r., 
były trzykrotnie niższe od dokona
nych w 1923/29 r., przyczem prawie 
połowę ich sumy w 1930/31 r. stano
wiły wydatki nadzwyczajne naj
większych naszych miast ponad 
100 000 ludności. A  pomimo wszyst
ko deficyt w dziedzinie wydatków 
nadzwyczajnych był zjawiskiem na
gim unem.

W ydatki nadzwyczajne na 1931 
— 1932 r. we wszystkich mia
stach przeznaczone były prawie 
wyłącznie na dokończenie inwesty- 
cyj, rozprczętych w poprzednich 
latach łub na spłatę zobowiązań w 
związku z rozpoezęU-mi, a niedokoń 
tzonemi inwestycjami. Nawet jed
nak w tym  zakresie preliminowane 
kredyty nie zostały całkowicie wy
datkowane z braku pokrycia.

Równocześnie z tak ciężką sy
tuacją finansową wzrastają wy
datki na  spłatę długów. Tak więc 
w 1931 32 r. na ten rui budżety prze 
widywały o 26 mi'jvnow zł. więcej 
niż w 1928/29 r.

Ponieważ zaś globalna kwota 
budżetów miejskich naogół utrzym a 
ta się na dawnym poziomie, więc 
m iasta musiały o te 26 miłjonów 
zł. obniżyć swe w ydatki na inne ce
le. Obniżyły je nawoet w znacznie 
większym stopniu, gdyż równocze
śnie spadły na m iasta nowe cięża
ry w postaci wzrostu bezrobocia, 
przejęcia świadczeń mieszkanio
wych dla nauczycieli szkół powsze
chnych. nowyc-h zasad meldunko
wych itp.

Gdyby w dodatku miasta zech- 
:iały wywiązywać się ze wszyst
kich swych zobowiązań, płatnych w 
bieżącym roku gospodarczym 1931 
— 32 r. — musiałyby chyba dopro
wadzić do zupełne;, ruiny i zastoju 
swą gospodarkę. Bowiem ogólna 
kwota zobowiązań miejskich płat
nych w tym roku, wynosi 62 proc. 
globalnej sumy tegorocznych bucłże 
tów miejskich. Jeśli zaś chodzi o 
grupy miast podług liczby miesz
kańców, to wysokość tych zobowią
zań waha się od 46 do 72 proc., je 
śli zaś idzie o grupy wedle woje
wództw. to nawet dochodzi od 49 
>'f» 34 proc.! W posr-o/ogólnych nria

stach sytuacja przedstawia się je
szcze o wiele gorzej. Są miasta, któ 
zych krótkoterminowe zobowiąza
nia kilkakrotnie przekraczają wy
sokość całorocznego budżetu i w 
których w ystępują już wyraźnie 
objawy całkowitej dezorganizacji 
ich gospodarki finansów7ej.

Nie dziwnego, że skoro zobowią
zania sięgają tak wysokich procen
towo sum, m iasta nie mogą z nich 
wywiązać się.

Wytwarzają, się przytem wyso
ce niezdrowe stosunki, polegające 
na tern, że m iasta nietylko nie pła
cą swych zobowiązań, lecz zużywa
ją  na swe potrzeby sumy, będące 
własnością innych 'm ty tucy j pu
blicznych, które wobec tego ze swej 
strony nie wywiązują się z zobo

wiązań w  stosunku do m iasta > je 
śli tylko mogą — zatrzym ują fun
dusze miejskie w swych kasach. 
Nie potrzeba dodawać, jaki to wy
twarza chaos.

Najgroźnicjszem jednak zjawi
skiem są przeważy.: krótkoterm i
nowe, wekslowe zobowiązania wo
bec instytucji i osób prywatnych, 
przekraczające miłjonów zł.
Wierzyciele ci z całą bezwzględno® 
cią dążą do wyegzekwowania swych 
należności, a  m iasta broniąc swoj 
m ajątek przed licytacjami, płacą 
niepomiernie wysokie procenty^ po
siadaczom swych weksli, byleby 
odwlec term in przymusowej egze
kucji.

Pogłębia to tylko beznadziejnie 
sytuację finansową tych miast.

Dlaczego p. I leczko został uniewinniony?
S p raw a  za ta rgu  w kasie  chorych w Sosnow cu

We wczorajszym numerze poda
liśmy obszerne sprawozdanie z prze 
biegu procesu o zniesławienie korni 
sarza kasy chorych w Sosnowcu 
p. Wąsowicza i  inspektora kasy 
p. Kozłowskiego pr-zez byłego se
kretarza kasy p. Iłleczkę. W uzu
pełnieniu tego sprawozdania nale
ży dodać, że w piew szej sprawie 
z oskarżenia p. Kozłowskiego, p. 
Illeezko do winy nie przyznał się, 
dowodząc, że nieprawdą jest, aby 
on rozsiewał plotki, iż p. Kozłow
ski, w związku z przetargiem  na bu 
dowę gmachu kasy chorych, wziął

łapówkę, w sumie 11 tysięcy zło
tych. Również i obrońca oskarżone
go mecenas Sokolski stwierdzał, że 
p. Illeezko nie mówił o łapówce, a 
jedynie suma 11 tysięcy mogła po
wstać w związku z uwagami p . 
Illeczki, że p . Kozłowski, jako zbęd 
ny  urzędnik w kasie chorych, po
brał w ciągu 15 miesięcy swego u- 
rzędowania w  kasie pensje, w wy
sokości 11 tysięcy złotych.

Sąd, opierając się na tych wy
wodach obrońcy ora/ sprzeczności 
zeznań śwadków p. Illeczkę unie
winnił.

Krwawa bójka o bezprawnie pobierany haracz
od właścicieli tajnych szybików węglowych

Od pewnego czasu na polach wsi 
Bobrek obok N iw kj czynnych jest 
kilka szybików, z których miesz
kańcy okoliczni nielegalnie wydo
bywają węgieL

Wydobywanie węgla trw a już 
od dłuższego czasu. Kopacze nie na
trafiali na żadne trudności, a wydo 
byty węgiel sprzedawali.

Przed niedawnym ^czasem zgło
sił się na teren szybików jeden z 
mieszkańców wsi Burek, Antoni 
Karoń i oświadczył kopiącym, że 
tereny te są jego wlamością i dlate
go żąda opłat od wydobytego węgla.

Początkowo, są lżąc, że K aroń 
mówi prawdę, kopacze opłacali mu 
haracz. Po upływie pewnego czasu 
okazało się. że K arcń kłamał, bo
wiem tereny, na których znajdują 
się szybiki, należą do kogo innego* 
K iedy więc Karoń, któregoś dnia 
zgłosił się po swój „procent*, spot
kała go kategoryczna odpowiedź ko 
pauzy, że odtąd ani grosza już od 
nich nie dostanie.

Nie pomogły przekleństwa i 
groźby. Kopacze byli niezłomni. 
Karoń, wyczerpawszy wszystkie 
możliwe środki, oikzedł z niczem,

przyrzekając, że się zemści.
Wczoraj około godz. 11.30 przed 

południem Karoń w towarzystwie 
Stanisława Fraczka z Bobrek, Ste
fana Kalabińskiego, niejakiego 
Ciołkowskiego i Dzwonka z Niwki i 
Edwarda Poehwalskiego i Sarny z 
Sosnowca — wtargnęli do mieszka
nia jednego z kopaczy Antoniego 
Dziedzica w Bobrku, wywołując tam 
awanturę. W mieszkaniu, oprócz 
właściciela Antoniego Dziedzica 
znajdowali się trzej jego bracia 
Ignacy, Stanisław i Jan.

Zaperzony K aroń począł się od
grażać Dziedzicowi i rzucać pod je 
go adresem ordynarne wyzwiska. 
Od słowa do słowa, eh szło do bójki. 
Dziedzieowie porwali co który miał 
bliżej pod ręką i rzucili się na na
pastników. W ywiązała się krwawa 
bójka, której epilogiem było ciężkie 
poranienie spraw tv napadu Karo- 
nia, lżejsze rany odnieśli dwaj jego 
towarzysze: Pochwalski i Sam a.
Dziedzieowie wyszli z bójki bez 
szwanku. N a miejsce m asakry przy 
była policja, która spisała doniesie
nie. Rannych odwieziono do szpi
tala.

NA M ARGINESIE.

Dmczego unikacie 
książek?

Przed wojną zdarzało się rzadko, że 
by człowiek, dysponujący naw et umiar* 
kowanemi środkami finansowemi, o 
poczuwający sic 3o kultury , nie kupo. 
w ał w roku choćby kilku książek.. 
Dziś sprawa ta  zm ieniła sic grunt ow- 
nie. Książek dosłownie n ik t nie kupu* 
je. Co gorsza — mało kto je  cuyta' Do. 
szło do tego, że pojawienie sic rewela
cyjnej naw et nowości w zakresie lite- 
ra tu ry  rodzimej intete .nje tylko garst
kę zawodowców, to  jest samych pisa
rzy, profesorów wyższych uczelni i gi
m nazjalny cli, a wreszcie w pewnej mie
rze dziennikarzy, Ogól nie zwraea na- 
wet uwagi na tego rodzaju fakty lite
rack ie i przechodzi obok nich ze zdu
miewającą wprost obojętnością...

Skąd to  pochodzi? .. Ależ n a tu rs ln ią  
wa-ysey wiemy, jaka  tego jest przy
czyna... Przecież - -  nie mamy pienię, 
dzy!.... Któżby w dzisiejszych ciężkich 
czasach mógł sobie pozwolić na kupie
nie książki™ A jednocześnie m am y pod* 
dostatkiem pieniędzy na kino, przesia
dywanie w niewybrednych lokalach roz 
rynkowych, rotimaite, często brutalne 
i nielieujące z ku ltu rą widowiska i im
prezy sportowe™ Na to wszystko, mi
mo nędzy i bryndzy, pieniążki znaleźć 
się muszą!...

A więc przyezyna musi być niewąt
pliwie inna... Żyjemy jeszcze eiągle — 
należy to szczerze i otwarcie wyznać— 
w ognisku psychozy powojennej. Cią
gle jeszeze istniejący dawniej kontakt 
z ku ltu rą  nie został w całej pełni na
wiązany. Doszło nawet do tego, że nie 
wstydzimy się naszej ignorancji w dzie 
d«inie umysłowej, naukowej i lilerae* 
kiej, a czujemy się mocno zawstydze
ni, gdy n ie  znamy nazwiska jak ie jś  
głupkowatej gwiazdy filmowej, c-zy też 
„znakomitego" boksera, rozbijającego, 
nosy, szczęki i uszy swym pnieeiwni* 
kom™

Społeczeństwo nasię, m ające tak 
świetne tradycje kulturalne, powinno 
się wreszcie otrząsnąć z tego bezwładu 
i odrodzić w sobie to co było jega. du* 
mą, mianowicie — ambicję, kulturalną-*

K R O N I K A .
Łuty

27
Sobota

Obława na złodziei leśnych w Porębie
WÓZ ZDRADZIŁ ZŁODZIEI.

Onegdajszej nocy Kazimierz 
Rodko, Jan  Baryła i Stanisław P a 
can —gajowi lasów Stanisława Ho
lenderskiego w Porębie, pow za- 
wierc-kiego, czatując na złodziei 
leśnych, natknęli się na czterech o- 
sobników, wiozących jednak on nenii 
sankami kradzione drzewo.

Gdy gajowi okrzykiem „stój!* 
usiłowali osobników tych zatrzy-

/..ECLIPSEF e n o m e n a ln e  n o 
ż y k i d o  g o le n ia

obecnie nie k o sz tu 'g  nic
bo ty lko  55 groaiy  w debilu.

mać, wówczas jeden, z  nich (według 
zeznania gajowych) dał 2 strzały 
rewolwerowe w ich ftronę. na co 
gajowi również odpowiedzieli strza 
łami rewolwerowymi, wskutek cze
go osobnicy ci, pozostawiając konia 
i sanki z drzewem — zbiegli.

Ustalono, że właścicielem konia 
i sanek jest Stanisław Mnłota z 
Siewierza, zaś jego wspólnikami 
byli: Jan Kocot, Teofil Kubański 
i Józef Nowak — wszyscy miesz
kańcy Kuźnicy Subkowskiej. Za
trzymani przez poheję przyznali 
się do kradzieży, jednak zaprzeczyli 
stanowc-zo, by strzelali do gajo
wych.

Dziś: Jul. ł  Leandra,
Jutro: Romana i  Teol.
Wschód słońca: 6.35 
Zachód słońea: 5.20

R A D  4 0
W A R S Z A W A .

Sobota, 27 lutego. _
11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. P rz e 

gląd Prasy Polskiej-. 1158. Sygnał czasu  
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Pora
nek ' szkolny ze Lwowa. 12.45. Muzyka 
lekka. 13.10. U rzęd . kom. Państw, lnst. 
Mot. 13.15. Komun, gospodarczy. 13.40. 
Pogad. roln. 13.55. Muzyka. 14.00 Pogad. 
roln. 14.15. Muzyka. 14.20. Pogad. roln. 
14.50. Plvty. 15.15. Kom. Gl. Zw. Straży 
Poż. 15.25. „Przegląd wydawn. perj. 
15.45 Giełda pien. 15-50. Płyty. 16.40. „Ra- 
djokronika". 17.00. Płyty. 17.10. „Teofil 
Lenartowicz jako pieśniarz Mazowsza. 
17.35. Kącik młodych wyk. 18.05 SI ach o- 
wisko dla dzieci ze Lwowa. 18.30. Piesiu  
dla dzieci. 18.50. Rozmaił ości. 19.15. S k rz . 
poczt. roln. 19.25. Program na dz. nast. 
19.30. Wiad. sportowe. 19.35. Płyty. 19.45 
Pras. Dz. Radj. 20.00. „Na widnokręgu^ 
20.15. Muzyka lekka. 2155 Feljeton. 22.10 
Utwory Chopina. 22.40. Dod. do Pras. 
Dz. Radj. 22.45. Urz. kom. Państw. Inst 
Met. i  kom. policyjny. 22.50. Mu? y ka 
tan. z dane. Oaza.

W A R S Z A W A .
Niedziela, 28 lu*

10.00 Nabożeństwo z: Lwowa. I i .jd. 
Odczyt misyjny. 11.58 Sygnał czasu. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. utł 
kom. Państw. Inst. Met. 12.15. Tr. z Kra 
kowa. 13.15. Tr. II cz. poranku symt. a 
Fill). Warsz. 14.00. Dialog. 14,20 Pol-, 
śkie pieśni wannijskie. 14.40. Dialog.
15.00. Pieśni. 15.15. And. żołniersko strze 
lecka. 15.55. Program dla dzieci. 16.20. 
Płyty. 16.40. Przemówienie Wacława 
Sieroszewskiego. 16I>5._ Wędrówka mi
krofonu po Muzeum Nsrodowem, L.nii 
Odczyt. 17.45. Koncert pópul. 19.00 Roz
maitości. 19.25. Płyty. 19.40. Program na 
dz. nast. 19.45. Słuchowisko. 20.15. L-on- 
cert popul. 21.45. Kwuorans literacku
22.00. Utwory skrzypie. 52.40. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. i kom. policyjny, 
22.45. Wiadomości sportowe. 23.00 Mu* 
zvka tan. z restauracji Polonki-Paiaee,



KATOWICE,
Sobota, 27 lutego.
- ! .-'5. Codz. Przegląd Prasy Polskiej.
VL58- Sygnał ezasu. 12a0. Poranek szkol 

.$  ae Lwowa. 12.45. Koncert z płyt 
gramof. Komun, z Warez. 13.40. Tr. z 
Warsz. 14.55. Kom, Polsk. Z w. Zrz. Go- 
spod. Woj. Śl. 15.05. Koncert z płyt. 15.25 
Przegląd wydawn. perj. 16.40. Skrzynka 
uoczt. 17.10. Tr. z Warsz. 18.05. Program 
ila dzieci ze Lwowa i Warsz. 18.50. Roz
maitości. 19.jo. Feljeton sport. 19.29. „Za 
bytki piśmiennictwa p<' kiego na Ślą
sku w wiekach średnich*. 19.45. Tr. 3 
Warsz. 22.50. Program na dz. nast. 22.55. 
Muzyka lekka i tan.

Akcja pomocy bezrobotnym w Zagłębiu.
MĄKA* WĘGIEL. MIESZANKA KAWOWO - CUKROWA I KUPONY ŻYWNOŚCIOWE DLA BEZ- 

RGBOTNYUFL — AKCJA ZOSTANIE PRZEDŁUŻONA NA DALSZY MIESIĄC.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę, 27 bm. o godz. 8.30 w. 

premjera głośnej nowości Kazimierza 
Łęczyckiego „Sztuba". Autor, doskona
ły znawea stosunków szkoluych poru
sza w „Sztubie** tak aktualny dziś pro
blem potrzeby reformy szkolnictwa. 
Gdziekolwiek wystawiona „Sztuba" spo 
tykała się ona z niehy wałem zaintereso 
waniem szerokich sfer i wywoływała 
gorące dyskusje. „Sztr.la** mimo ,.pro- 
blemu", posiada żywą akcję i trzyma 
widownie w napiąeiu przez cały jej 
ciąg. Obsadą jej stanowi cały prawie 
zespół naszego teatru. Reżyseruje p. J. 
Gołaszewski.

Ceny zwykłe.
Przedsprzedaż biletów w firmie Wl. 

Czechowski, ul. 3 Maja 5.
W niedzielą popołudniu o godz. 4-ej 

po cenach popularnych i d 80 gr. da 2.60 
zŁ — świetna komedja M. Bałuckiego 
pt. „Grube ryby".

W niededelę wieczorem, o godz 8.30 
poraź drugi — „Sztaba*.

 o--------

Ogólna.
(o) W sprawie godzin handlu i cza

su pracy w sklepach. W dniu 26 bm. 
odbędzie się w ministerjum pracy i o- 
pieki społecznej konferencja w spra
wie godzin handlu i ezasu pracy w 
sklepach. Konferencji przewodniczyć 
będzie główny inspektor pracy, p. 
Klott, udział w niej wezmą przedstawi 
ciele szeregu organizueyj pracowni
czych.

Z Kielc.
tk) My jaśnienie. W związku z oneg- 

dajszą notatką, odnoszącą się do straj
ku konsumentów prądu elektrycznego 
w poszczególnych miastach Polski, pro- 
szeni „esteśmy o wyja-uienie, że w Kiel 
each niema dotychczas strajku konsu
mentów prądu elektrycznego.

(k) O obniżkę prądu. Dowiadujemy 
kię, że zarząd magistratu m. Kielc wy
stosował do dyrekcji elektrowni w 
Kieleach pismo, z prośbą o obniżkę cen 
za prąd elektryczny.

Dyrekcja elektrowni na pismo magi 
strata dotychczas nie dala żadnej odpo
wiedzi.

(k) Obiecał się żenić. Staehurska 
Anna, zam. w Kielcach na przedm. Ce
gielnia Nr. 11, zameldowała, że Molen
da Józef z Cegielni, obiecując ożenić 
się z nią, wyłudził od niej różną garde
robę męską i bielizne. wart. 30 zł., którą 
po wyprowadzeniu się od meldującej— 
zabrał ; obietnicy nic dotrzymał.

(k) Idź na koncert, a pomożesz nie- 
tamożuej młodzieży szkolnej. W dniu 6 
marca b. r. odbędzie się w sali teatru 
polskiego w Kieleach koncert skrzypco
wy znanego artysty i profesora konser 
wat or jam w Katowicach p. Józefa Ce- 
inera.

W programie utwory Karłowicza, 
Rrmsky - Korsakowa, Paganiniego, w 
opracowaniu Szymanowskiego i innych 
mistrzów kompozycji.

Nie wątpimy, że żaden prawdziwy 
miłośnik muzyki nie opuści, niestety, 
tak rzadko w Kielcach zdarzającej się 
okazji posłuchania znakomitych utwo
rów w wytwornej i mistrzowskiej in
terpretacji profesora Cetnera i jego 
znakomitej akompanjat orki p. Bani- 
jzewskiej.

Do wzięcia jaknajliczniejszego u- 
działu w koncercie zachęcie powinien 
społeczeństwo kieleckie również cel, na 
jaki dochód z koncertu jest przeznaczo. 
)>y, mianowicie pomoc dla niezamożnej’ 
młodzież szkolnej.

Akcja pomocy l« zrobotnym na 
terenie Zagłębia w ciągu lutego 
prowadzona była w tych samych 
mniej-więcej rozmiarach co i w po
przednich miesiącach. Bezrobotni 
otrzymali mąkę, w Ilości po 2 kg. na 
osobę, co razem wyniosło 95 tys. kg., 
następnie węgiel, który rozdzielono 
według przyjętych ncrm w ogólnej 
ilości 1406 tonn, oraz kupony żyw
nościowe.

Ta sama ilość mąki i węgla ma 
tyć rozdana również w marcu.

Poza tem komitet w najbliższym 
czasie otrzyma do podziału wśród 
dzieci bezrobotnych mieszankę ka- 
wowo - cukrową, którą otrzymają 
dzieci bezrobotnych w ilości 1, 2 kg. 
j;a osobę. Również komitet pomocy 
bezrobotnym postanowił sprowadzić 
w ciągu marca b. r. większą ilość 
kartofli.

Dla zdobycia potrzebnych fun
duszów komitet zamierza w najbliż 
szym czasie urządzić kilka koncer
tów, z których całkowity dochód

Polska macierz szkolna w Czeladzi.
STAŁY ROZWÓJ TEJ POŻYTECZNEJ INSTYTI CJI.

zmiana sposobu prowadzenia bibljo 
teki według ogólnie przyjętych, naj 
nowszych zasad.

W życiu szkolnem PMS. odgry
wa również poważną rolę. Wygło
szono dla dziatwy szkolnej kilka 
odczytów z różnych dziedzin nau
kowych, ilustrowanych przeźrocza
mi. Obrót gotówkowy za rok ubie
gły wynosił około 2.000 zł. W bieżą 
cym roku przewidoje się prelimi
narz budżetowy do U 00 zł. PMS. o- 
trzymała pomoc finansową od ko
mitetu właścicieli gruntów w Cze
ladzi zł. 100.

Nowy zarząd przedstawia się 
następująco: pp : Ą. Cieśliński, T. 
Januszewiczowa, M. Bujalska, St. 
Łakomikówna, PonIńska, I. Wieczo
rek i G. Solarz. Komisja rewizyj
na pp.: St. Rzadkowski, A. Przy- 
łueki i Jankowski.

W gmachu szkoły nr. 1 odbyło 
się walne zebranie członków P. M. 
S. w Czeladzi, w któiem wzięli u- 
dział kierownicy szkół, przedstawi
ciel miasta i kilkudziesięciu człon
ków. Obradom przewodniczył 
P. Jankowski, sekretarzował p. 
Frączkiewiez. Zfużcne sprawozda
nie z działalności koła, wykazało 
znaczny rozwój macierzy na te
renie Czeladzi.

Szczególną troską otoczone jest 
czytelnictwo. Zarząd dokładał wszel 
kich starań, by jaknajszerzej rozwi 
nąć bibljotekę, {rzez dostarczanie 
nowych książek. W ub. roku półki 
bibljoteki PMS. powiększyły się o 
302 tomy. Razem bibljoteka liczy 
2.116 tomów. PMS. posiada 160 czy
telników, którzy ko^y stali z otwar
tej bibljoteki 94 razy. W ciągu całe
go roku wypożyczono 2904 tcmy.

Dużym sukcesem zarządu była

K W E 3TJ A  S A L  S ZK O LN Y C H
w  p o w . za w ierc k im .

SPRAWA, KTÓREJ NIE NALEŻY BAGATELIZOWAĆ.
W cstatnic-h dniach kuratorjum 

okręgu szkolnego krakowskiego wy 
dało zarządzenie, d : tyczące likwi
dacji nieodpowiedt.icŁ pomieszczeń 
szkolnych z następujących powo
dów: male sale szkolne nie pozwa
lają odpowiednio zorganizować 
szkół i są przyczyną nieprzyjęcia 
dzieci do szkoły i nieodpowiedniego 
wyzyskania nauczycieli, a trudne po 
łożenie finansowe państwa wymaga 
aby mimo dużego przyrostu dzieci 
i w ramach posiadrnych etatów 
nauczycielskich, wszystkie dzieci 
frzyjąć do szkoły.

Kwestja ta może być rozstrzyg
nięta tylko wtedy, gdy sale szkol
ne będa obszerne i pomieszczą wnęk- 
szą liczbę młodzieży. W tym celu 
kuratorjum zarządziło, aby w przy 
szłym loku szkolnym wszystkie 
nieodpowiednie sale szkolne zostały

zlikwidowane.
Najmniejsza sala szkolna po

winna mieć 42 m kwadratowe po
wierzchni podłogi i ponad 3 m. wy 
sokości, w przeciwnym razie nastą
pi skreślenie oddziałów i likwidacja 
szkoły

W powiecie zawierckim jest 56 
sal szkolnych, które nie odpowia
dają warunkom zarządzenia kurato 
rjum i o ile nie będą dostarczone 
inne, nastąpi zamknięcie szkół i po
ważna redukcja nauczycieli.

Stanem sal szkolnych jak naj
rychlej winny zająć się urzędy 
gminne, dozory i opieki szkolne, a 
kierownictwa szkół ze swej strony 
dostarczyć wymiarów sal szkolnych, 
wykazując przyteiu stopień ich uży
teczności. Zaniedbanie tej kwestji 
może doprowadzić do smutnych 
konsekwencyj.

Zlikwidowanie zatargu o płace w fabryce . Ludwików"
w fKJeScach.

Robotnicy w liczbie 150 przystąpili do pracy.
W związku z zatargiem o pła

ce w fabryce „Ludwików", onegdaj 
odbyła się w inspektoracie pracy 
konferencja przedstawicieli fabry
ki i robotników na k*ćrej doszło do 
wzajemnego porozimrenia.

PizeoiwKo grypie r̂zeziębieihu
należy niezwłocznie, zastosować ta
bletki Togal, które usuwają te cho
robliwe objawy. Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i innych organów. 
Spróbujcie i przeiu najcie się sami, 
lecz żądajcie we własnym interesie 
tylko oryginalnych tabletek Togal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Robotnicy przyjęli propozycję 
fabryki i w liczbie 150 przystąpili 
wczoraj do pracy. Według zawartej 
umowy, która obow:ązywać będzie 
narazie do 31 marca br. płace akor
dowe robotników w przeraeLc-wa- 
nhi wynosić mają od 5 do 7 zł na 
dniówkę.

Jak słychać większość robotni
ków zadowolona jest z przebiegu 
pertraktacyj oraz warunków jakie 
im zaofiarowano.

Fabryka pozatem zatrudniła w 
innych działach produkcji także 
kilkudziesięciu robotników, co wiel 
ce przyczyniło się do zmniejszenia 
bezrobocia na miejscowym terenie

przeznaczony zostanie na rzecz bez
robotnych.

Jak  wiadomo, akcja pomocy bez
robotnym została przewidziana na 
okres sześciu miesięcy i według 
pierwotnego projektu kończy się * 
Uniom 1 kwietnia.

Nie ulega jednak wątpliwości, 
że ze względu na trwający w dal
szym ciągu ciężki czas, akcja zosta
nie przedłużona na dalsze miesiące.

Komitet do spraw bezrobocia, w 
Będzinie urządza w dniu 1 marca, 
w sali kino-teatru , .światowid" wiel 
ki koncert, w którym weźmie u- 
dział znana i utalentowana pianist
ka p. Nina Stokowska.

Koncerty p. Stokowskiej urzą
dzane w stołecznych miastach za
granicą cieszyły s:ę dużem powo . 
dzeniem.

Niezawodnie więc mieszkańcy 
Będzina licznie przybędą na kon
cert w dniu 1 marca, aby posłuchać 
pięknej i subtelnej gry p. Niny Sto
kowskiej. W  programie utwory, 
pierwszorzędnych kc mpozytorów.

Ceny miejsc na b< ncert przystęp
ne. Należy również nie zapominać, 
że całkowity dochód z koąćertu 
przeznaczono na rzecz bezrobotnych.

W dniu 3 marca b r. w teatrze 
miejskim, staraniem miejskiego ko
mitetu do spraw 1 ezrobocia odbę
dzie się koncert z udziałem I. Dyga- 
sa i najlepszego w Polsce chóru mę 
skiego „Echo" z Katowic. Koncert 
ten niewątpliwie w/fcudzi duże zain 
teresowanie wśród kulturalnego 
świata Zagłębia.

Ceny miejsc bardzo przystępne, 
bo od 50 gr. do 6 zł,, pozwolą każ
demu wybrać się na tę wartościową 
imprezę. Przedsprzedaż biletów u 
p. Czechowskiego.

NIGDY NIE JEST ŻAPÓŻNO pa
miętać o swem zdrowiu, tem bardziej, 
jeżeli już cierpisz na chorobą nerek, pę
cherza, wątroby, kamieni żółciowy Jh, 
zlej przemiany materji, na bóle artre. 
tyczne czy podagryczne, wzdęcie brzu. 
cha, odbijanie sią lub skłonność do ob
strukcji. Pamiętaj, że nigdy nie będzie 
za _ późno, o ile będziesz używał ziół 
„Diurol“ Gąseckiego (z kogutkiem), któ 
re zapobiegają nagromadzeniu się w, 
ustroju kwasu moczowego i inny eh 
szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bó
le ustąpią, gdy wytrwale używać bę
dziesz ziół ;,DiuroI“. Osłodzony odwar z 
tych ziół jest smaczny, zupełnie nie-> 
szkodliwy i powinien być pity stale 
zamiast herbaty. Dziś jeszcze kup pu
dełko oryginalnych ziół „Diurol", a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym 
znajomym. — Sposób użycia na opa
kowaniu. — Oryginalne zioła „Diurol" 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają ap
teki i składy apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. I486.

(k) Zamało zapłacił .. Salwa Bole
sław, z-im. w Kielcach przy ul. Kiliń
skiego nr. 4, zameldował, że do restau
racji hotelu polskiego przybył Bukow
ski Jeremi-Andrzej, zam. w majątku 
Klucze, pow. olkuskiego w towarzystwie 
kilku nieznanych o s j ’ \  przyczem kazał 
sobie podać wódkę i zakąski, kosztują* 
ce 89 zł. 70 gr., za które zapłacił tylko 
20 zł., puczem oświadczył, że więcej pia 
niędzy nie posiada i wyszedł.

(k) Powiesił się. W lesie „Biesagw 
za cmentarzem żydowskim poiRKielea* 
mi, Wajnsztok Szmuś lat 56, zam. w 
Kielcach, powiesił się na sośnie. Przy
czyna samobójstwa nie jest znana.



Str. 6.

Z Sosnowca.
(s) Sprostowanie. We wczoraj-zem  

sprawozdaniu z posiedzenia organiza
cyjnego komitetu obchodu imienin  
marsz. Piłsudskiego w Zagłębiu, wkra
dła się omyłka w nazwisku prezesa 
S. O. P Opęchowskiego. którą prostu
jemy. .

W skład komitetu obchodu wchodzi 
pozatem wiceprezes sądu okr. J. S. W ol
ski, którego przez omyłkę opuszczono.

(s) T. K. O. „Świt* w Sosnowcu — 
dziś w sobotę 27 bm. odbędzie się wal
ne zebranie członków tow. „Świt w lo
kalu zw. młodz. „Praca" na Pogoni, ul. 
Mariacka nr. 1, w pierwszym terminie 
o godz. 19, w drugim terminie 19.30.

(s; Związek budowlany Z. Z. Z. w 
Sosnowcu zwołuje organizacyjne zebra 
nie w nadchodzącą niedzielę 28 bm. o 
godz. 10 rano, w sali przy ul. Robotni
czej nr. 1. Zarząd prosi o liczne i pun
ktualne przybycie.

(a) 8-ma zagl. draż. Imre, męska im. 
T. Kościuszki w Sosnowcu, urządza dn. 
28 bm. o godz. 17_ej przedstawienie w 
sali lig i katolickiej w placu Sehona 
na Środulce. Ra program złożą się trzy  
wesołe komodje W. Rapackiego (syna) 
pt. „Świetna sposobność", „Spóźniony 
tancerz" i  „Zaczarowana melodja". P o
nadto produkcja chóru „Serdelersów* i 
występy jednego z harcerzy z własnym  
repertuarem kawałów aa  czasie, czyli 
dookoła kryzysu.

(s) W alne zebranie lig i morskiej 1 
kolonjalnej w  Sosnowcu Zarząd oddzia 
łu lig i morskiej i kolonialnej- w So
snowcu podaje do wiadomości człon
kom, że w niedzielę dnia 28 b. m. o godz. 
10-tej rano w sali b. lady m iejskiej w 
Sosnowcu przy ul. M arszawskiej 6, 
odbędzie się doroczne walno zebranie 
oddziału z następującym porządkiem  
obrad: 1) zagajenie zet rania, 2) wybór 
prezydjum, 3) odczytanie protokułu, 
4) sprawozdanie z działalności zarządu 
(ogólne), 5) sprawozdanie kasowe, 6) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, 7) 
ogólna dyskusja, 8) referat o znacze
niu morza, (wygłosi prof. Staśko), 
9) przyjęcie budżetu. 10 wybór delega
tów na w alny zjazd i i jazd okręgowy, 
12) wolne wnioski.

W  razie nie przybycia na powyższy 
termin przepisanej- ilości członków, ze
branie odbędzie w drugim terminie o 
godz. 10.30, bez względu na ilość obec
nych.

Prawo czynnego udziału w zebraniu 
przysługuje członkom za okazaniem  
legitym acji, pozatem wstęp wolny dla 
osób wprowadzonych przez członków.

Jednocześnie zarząd lig i nadmienia, 
że zawiadomienia o iralnam zebraniu 
rozesłano wszystkim członkom wraz z 
miesięcznikiem „Morze".

Sprzeda! skarbowi potajemną gorzelnią
W poważnej sal: sądowej często 

mimowoli odsłaniają się grotesko
we obrazy i wprost nieprawdopo
dobne paradoksy.

Przed kilku miesiącami niezna
ny przedtem światu niejaki Cynjan 
nagle 'budził się inakomitcścią, 
mniejsza o to, że w więzieniu, dzię
ki kilku 

genjalnym wprost posunięciom.
Oto ten kuty wyga warszawski 

sprzedał jakiemuś naiwnemu kmiot 
kowi kolumnę Zygm unta na placu 
Zamkowym, prawem kaduka, przy
właszczył sobie nieczynną od dłuż
szego czasu podmiejską kolej żelaz
ną. i dokonał innych wyczynów w 
takim samym

niesłychanym rodzaju.
W czorajsza rozprawa a v  wydzia 

le karno-skarbowym sądu okręgo
wego w Częstochowie pod przewod
nictwem sędziego Nierubliszewskie 
go wymownie i dobitnie wykazała, 
że i Częstochowa ma swoich włas
nych Cynjanów.

Bronisław L. pewnego pięknego 
dnia zgłosił się do kontroli skarbo
wej z propozycją 

odstąpienia potajemnej gorzelni 
wraz z zatrudnionym wr niej perso

nelem, czyli zwyczaj rie oddał w rę
ce władz niepowołanych konkuren
tów monopolu spirytusowego.

Władze,, nie podejrzewając pod
stępu, wypłaciły urn/wioną sumę w 
wysokości A. 600. 1/ wystawił po
kwitowanie z odbioru sumy. Wczo
raj pokwitowanie tc figurowali 

nu stole dowodów rzeczowych. 
Lecz jakież było rozczarowanie 

przedstawicieli władz akcyzowych, 
gdy w owej sławetnej gorzelni zna
lazły tylko beczkę, wartości trzech 
zł. i trochę t. zw. zacieru przedsta
wiającego wartość ?.—3 kilo cukru.

Najgorzej wyszli podstępem zwa
bieni do „fabryki" dwaj znajonr L., 
ujęci na miejscu

domniemanego przestępstwa. 
Sam L., obawiając się kary za 

sprytnie pomyślaną machinację, 
zdążył zbiec, rzekomi zaś jego współ 
nicy zasiedli na  ławie oskarżonych.

Jednego z nich bronił mec. Pa- 
ciorkowski, drugi obrońcy nie miał.

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
podprokuratora i mec. Paciorkow- 
skiego, jednego z os u.-rżonych unie
winnił, a drugiego skazał na nie
znaczną grzywnę.

ZŁOTO W  S Z W E C J I .
Znany szwedzki ekspert kopal

niany, inż. Oscar Falkm an, wygłosił 
ostatnio w szwedzkiej akademji in- 
żynierji w Sztockkolmie przemówie
nie, będące niejako sprawozdaniem 
działalności „K reuger et Toll Comp" 
w dziedzinie eksploatacji złota w 
no wood krytych kopalniach na pół
nocy Szwecji.

Rewelacyjną stroną tego przemó
wienia było stwierdzenie na podsta
wie przechowanych pism słynnego 
mędica średniowiecznego,Theophra 
sta Paracelsa, iż przed czterystu la
ty  przepowiedział on eksploatację 
złota na szeroką skalę w tem mniej 
więcej miejscu, gdzie dziś znajduje 
się kopalnia Boliden.

W racając z podróży po północnej 
Szwecji, wielki Paracels wyraził 
przekonanie, iż między 63 a 65 stop
niem szerokości znajdują się tak bo-

REKLAMA 
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gate złoża złota, że kopalnie wscho
du nic wobec nich nie znaczą. N ad
mienić należy, że obecnie kopalnia 
Boliden znajduje się pod 64 stop
niem szerokości geograficznej, zda
niem zaś ekspertów szwedzkich an
gielskich, niemieckich i am erykań
skich, noiwoodkryte złoża złota na
leżą do najbogatszych na świecie. 
Nawiązując! do przepowiedni 'wiel
kiego czarnoksiężnika średniowiecz
nego, inż. Falkm an j«odkreśla fakt, 
iż przy ówczesnych metodach badań 
geologicznych, nie było żadnych 
sprawdzianów naukowych, któreby 
poparły twierdzenie Paracelsa. Do 
niedawna nad kopalniami Boliden 
szumiał dziewiczy las, złoto zaś u- 
kryte jest głęboko pod ziemią w ru 
dzie miedzianej, zawierającej prócz 
złota, srebro i arszemk. Trzeba było 
długich lat uciążliwej pracy, aby 
tylko dzięki najnowszej metodzie 
elektrycznej inż. Sundberga, odna
leźć pokłady złota w rudzie miedzia
nej. Tembardziej zastanawia i za
dziwia trafna  przepowiednia P ara 
celsa, obdarzonego tak ośmieszanym 
przez dzisiejszych m aterjalistów 
„wzrokiem wewnętrznym".

Mąż za miliony
(PO W IEŚĆ )

Lecz w takim razie musiałaby 
dotrzymać warunków targu i zostać 
jego kochanką, a ta  myśl obudzą w 
niej niesmak. Pierwszy upadek ją 
zgubił lecz nie wywołał pogardy dla 
samej siebie, gdyż wtedy kochała 
i wierzyła, że jest kochaną... Lecz 
upadek drugi, jakikolwiek byłby je
go powód, zhańbiłby ją  we własnych 
oczach!

Tak doszli do bulwaru Ornano. 
Magdalena szła coraz spieszniej, 
markiz nie zniechęcał się wcale.

— Niechże pani odpowie mi na
reszcie — mówił gksem  błagalnym 
— niech pani nie bierze słów moich 
za brak szacunku dla niej!... Niech 
pani odpowie mi cokolwiekbądź... 
niech pani mię nawet łaje, lecz 
niech pozwoli, usłyszeć swój glos!...

Magdalena milczała.
— Spraw ia mi pani przykrość, 

bardzo wielką przykrość, słowu ho
noru! Kocham panią szczerze, na 
serjo! Niech pani mi choć powie, 
że później, gdy pozna mię .lepiej, 
pozwoli się kochać. Niech pani żąda 
odemnie dowodów mej miłości... 
niech pani zapragnie czegoś nad

zwyczajnego,. czegoś niemożliwego, 
nawet, a wszystko uczynię! Wszel
ką ofiarę poniosę, byle tylko podo
bać się pani... Niecn pani wyrzek
nie jedno słowo, a  przekona się...

— On jest szczerym... — myślała 
Magdalena — wierzę, że uczyniłby 
wszystko, czegobym zapragnęła!.... 
Mogłabym mieć środki do zemsty... 
ale za cenę hańby... Przyjęcie od 
niego czegokolwiek byłoby sprze
dażą siebie... Nigdy!

Chód jej stawa! się coraz szyb
szym, w końcu już nie szła lecz 
biegła.

Markiz zadyszany dążył za nią.
— Słow o.. jedno słowo tylko — 

szeptał — niech wiem przynajm niej 
czy pani jest wolną... Dlaczego pa
ni milczy tak uporczywie?... co pani 
z tego przyjdzie? Ja  jestem rów
nież bardzo uparty! Nie odejdę od 
pani, będę iść krok w krok, dopóki 
nie odpowie mi pani!

Magdalena była już na ulicy 
Marcadet przed domem, w którym 
mieszkała. Ponieważ drzwi były 
otwarte, wbiegła szybko i znikła 
z przed oczu markiza, który zaklął 
ze złości.

— Nie udało mi się... Nie dala 
się ugłaskać... Widocznie drwiła so
bie ze mnie i z moich czterystu ty
sięcy liwrów dochodu. Czegoś po
dobnego nie doświadczyłem jesz
cze! A jednak nie iest n iem ow a, ho
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„LEKKA PRACA ZAROBKO
WA" ABRAMA CYGLERA 

z Wolbromia.
Wczoraj przed sądem okręgowym 

w Sosnowcu stanął,organizator ko
mórki komunistycznej w Wolbro
miu, 19-letni Abrair. Cygler (Gór
na 6) z zawodu czajnik.

Czapnika schwytano na gorą
cym uczynku, kiedy namawiał ślu
sarza Dyducha do w stąpienia do 
Z. M. K., obiecując mu „lekką pra
cę zarobkową".

Dyduch nie dał się złapać na lep 
słodkich obietnic agitatora, ten zaś 
swą „lekką pracę zarobkową" oku
pił trzech letniem więzieniem, wy-
mierzonem mu prze-: i-ąd.

 c--------
Z Rędzina.

(b) Ogólne zebranie strzelców w 
Grodźca. Jutro o grodz. 3-ej popoh, w 
lokalu własnym  przy ul. 1-go maja, od 
będzie się ogólne zabranie oddziału 
związku strzeleckiego w Grodźcu Po
rządek obrad zapowiada wiele cieka
wych spraw.

(b) Koncert orkiestry tow. , Ha" 
koach". Dnia 29 t. j. w poniedziałek o 
godz. 8.30 wiecz., w sali kina „Śwmto- 
wid", odbędzie się dragi doroczny kon
cert orkiestry żydowskiego towarzy
stwa sportowego „Hakoach" w Będzi
nie.

(b) Kradzież mieszkaniowa. Do m ie
szkania Joska Birnbaama, Zand owa 
26, dostali się onegdaj złodzieje i skra
dli palto, kamasze i firanki, wartości 
120 zł.

Z Dąbrowy.
(d) Sprawa potajemnego wyszynku  

alkoholu. W  bieżącym roku na terenie 
Dąbrowy, w szczególności w śródmie
ściu, otworzonych zostało kilka nowych 

‘ sklepów. Między innem i otworzono 
również różnego rodzaju jadłodajnie i 
piwiarnie, które trudnią się potajem 
nym  wyszynkiem alkoholu, stwarza
jąc w ten sposób nieuczciwą konkuren
cję dla koncesjonowanych restauracyj, 
opłacających wysokie podatki.

Odpowiednie władze winny się tą 
sprawą energiczniej' zająć i ukrócić 
swawolę potajemnych szynkarzy.

 o-------
Z Ząbkowic.

OD ADM INISTRACJI.
Niniejszym zawiadamiamy na

szych prenumeratorów w Ząbkowi
cach, że ani p. Długosz, ani p Mi- 
kietyn nie mają prawa inkasować 
należności za „Expres Zagłębia", 
gdy jedynym przedstawicielem na
szym jest p. STEF AN  DRĄŻKIE- 
WICZ i tylko on i upoważuieni 
przez niego roznositiele lub rozno- 
sicielki mają prawo inkasować pre
numeratę zaległą i bieżącą.

gdym przemówił do niej, to kazała 
mi odejść... A może to jaka mężat
ka zakochana w swym mężu? Może 
panna uczciwa, mieszkająca przy 
rodzinie? Muszę dowiedzieć się
0 tem!

I  powiedziawszy to, wszedł do 
domu i zbliżył się do loży odźwier
nej.

— Pani — rzeki żywo, — kła
dąc na stole bilet bankowy — czy 
pani wie co to jest?

— Jest to bilet stofrankowy — 
odrzekła odźwierna.

— Otóż, on należv do pani
— Do mnie? Więc pan mi go 

daje?
— Tak.
— Za co?
— Daję go naprzód jako znak 

wdzięczności za usługę, o którą bę
dę panią prosił.

— Czegoz pan sobie życzy?
— Proszę panią odpowiedzieć 

mi na parę pytań.
— Jestem  gotową.
— Ja k  nazywa się ta młoda oso

ba, która przed chwilą przechodziła
1 rozmawiała z parną?

— Cha, cha, cha! — zaśmiała 
się odźwierna. — Więc to pan ją 
gonił... założyłabym się...

— W ygrałaby pani... rzeczywi
ście to ja...

— Więc ona wpadła panu w oko. 
Nie dziwię się, gdyż rzeczywiście

jest przystojną.
— Ja k  ona się nazywa?
— M agdalena Gallier.
—- Czy zamężna?
— Wcale nie.
— Więc mieszka przy rodzica- 

cach?
— Nie ma wcale rodziców, ona 

jest sierotą.
— Mieszka sama jedna?
— Sarna.
— Czy m a kochanka?
— Jeszezeby co! Broń Boże!
— Więc to dziewczyna uczciwa?
— Ręczę za nią!
— Zdaje się, że nie jest bogatą?
— U trzym uje się tylko z pracy, 

która je j przynosi od dwóch do 
trzech franków  dziennego zarobku.

— I  to je j wystarcza?
— Zadawalnia się tem i nawet 

nigdy się nie skarży! Tak, proszę 
pana!

— Ależ lo jakiś anioł! prawdzi
wy anioł!

— Nie przeczę temu wcale.
— Droga pani, może mię pani 

uczynić najszczęśliwszym z ludzi! 
Oto drugi bilet stofrankowy, który 
proszę dołączyć do pierwszego...

— Z przyjemnością to uczynię— 
przez posłuszeństwo dla p a n a ..

c. d. n.



ANGLJA PRZECIW PROHIBICJI ALKOHOLU
„Konsumcja alkoholu w pozycji pionowe) prowadzi do pijansłwa"...

Królewska komisja zdrowia., 
wyznaczona przez rząd angielski dla 
zbadania stosunków w handlu alko 
holom i określenia planu ewentual 
nyeb reform, rozpoczęła swe prace 
w r. :30, a  ukończyła je obe«*nio 
po zbadaniu na miejscu zakładów 
restauracyjnych, barów i po wy siu 
chaniu ekspertów.

Królewska komisja zdrowia wy
powiedziała się w swym raporcie 
kategorycznie przeciw wprowadze
niu w Anglji ustawy o prohibicji 
alkoholu i napojów alkoholizowa
nych. Wnioski i obserwacje zawar
te w raporcie komisyjnym są bar
dzo ciekawe pod niektóremi wzglę
dami.

Czytamy więc w raporcie, że na- 
ogół kwestja alkoholizmu j  jego 
skutków straciła dużo ze swej ostro 
ści w Anglji, aczkolwiek faktem 
jest, iż pijaństwo szerzy się w pew
nych sferach a  nnogół wydatki na 
kónsumcję alkoholu zajm ują dzisiaj 
zbyt dużą pozycję w budżecie prze 
ciętnego anglika.

„Jedną z największych podniet 
do nadmiernej konsumeji alkoholu 
jest, twierdzą autorzy raportu, zwy 
czaj konsumowania w barach na sto 
jąeo. Zamknięcie barów, wyelimino 
wanie tego rodzaju zakładów z 
miast angielskich jest narazie nie
wykonalne, ponieważ konsumeja 
„w postaci pionowej" stała się oby 
czajeni narodowym. Wprowadzenie 
innego typu lokalów, zbliżonych do 
kawiarni na kontynencie, wpłynęło
by bezwątpienia na stopniowe ru 
gowanie harów".

Komisja proponuje, aby na 
przyszłość władze lokalne, samorzą 
dowe udzielały pozwoleń na otwar 
cie nowych barów bardzo ostroż
nie, przyczem przewidziane jest nai 
■wet .odwołanie się do plebiscytu lo 
kalnego, którego wynik ma mieć 
dla władz charakter opinji dorad
czej. Zalecone zostało również wpro 
wadzenie godziny policyjnej, po 
której nie wolno będzie sprzeda
wać alkoholu ani na miejscu, ani do 
zabrania w butelkach.

Surowo natomiast potępia raport 
rozpowszechnioną obecnie w An-

Z Z aw iercia
(z) Z posiedzenia ra d y  kom isarycznej. 

Onegdaj odbyło s ir  posiedzenie rad y  ko 
m isarycznej, na k tórem  om aw iano na
stępujące sp raw y: uchw alono prołonga 
tę pożyczki m ag is tra tu  zł. 30.000 zaeią. 
gniętej w polskim  banku  kom unalnym , 
podwyższono op ła ty  i  koszty m eldun
kowe do 10 gr. oraz d la  cudzoziemców 
do 25 gr., rozpatrzono szereg bieżących 
spraw  techniczno - budow lanych; sp ra 
wę ośw ietlenia ul. T y lnej p rzekaza. 
no m iejskiem u zakładow i elektryczne
mu do rozpatrzen ia  i w ykonania w. 
m yśl życzeń petentów , zaś w spraw ie 
w ybrukow ania tejże u licy  postanow io 
no uprzednio przeprow adzić p e r tra k ta 
cje z n iektórym i w łaścicielam i przyle
gających  posesyj o usunięcie niektó
rych budynków; w spraw ie budowy hal 
targow ych i targow icy wyłoniono ko
m isję w osobach pp.: A. E rbe, inź. Ka- 
binowicz i M ajkrzak; wkońcu uchwa
lono rezolucję do m in is te rju m  W R. i  
OP. o pozostawienie jedynej państw o
wej szkoły średniej, k tó re j grozi znie
sienie w m yśl p ro jek tów  nowego p la 
nu szkolnego.

(z) Echa nadużyć w kasie skarbo , 
wej. W związku z nadużyciam i popeł- 
m onem i w kasie skarbow ej przez ka
s je ra  Ja rd la , o czem pisaliśm y w ub. 
tygodniu, od w czoraj baw ią w Zaw ier
ciu dw aj delegaci izby skarbow ej w 
Kielcach, przeprow adzając dalsze rew i
zje ksiąg. Poniew aż zachodzą przypu
szczenia dalszych, n iew ykry tych  do
tychczas defraudacyj, urząd skarbow y 
prosi za naszem pośrednictw em  o zgfa. 
szenie się p ła tn ika , k tó ry  po dokona
nej wpłacie o trzym ał w bieżącym  mie
siącu kw it kasowy nr. 688329, se rja  J. 
L

glji kónsumcję eoektailów zwła
szcza wśród młodzieży. Specjal
ną uwagę zwrócono na kluby, któ
rych liczba sięga w całej Anglji 
13.526. Ponieważ kluby są bardzo 
zróżniczkowane i obejmują wszyst
kie niemal warstwy społeczne w 
kraju komisja doszła do wniosku, iż 
są one instytucją obyczajowo ugrun 
towaną i pożyteczną. Stwierdzono

jednak, że pewna liczba klubów 
powstała i istnieje tylko dja celów 
umożliwienia swym członkom kon
sumeji alkoholu w godzinach, kiedy 
sprzedaż legalna jest wzbroniona. 
Nad temi klubami należy zatem 
roztoczyć baczną kontrolę, a  zezwole 
ńia na otwareie nowych klubów po 
przedzie sumienną i szczegółową 
ankietą.

(z) U jęcie oszusta. W  każdym  d n ia  
targów  n a  ry n k u  wśród licznych przy* 
byłych z okolic furm anek, k rąży li do_ 
tycliczas n iew ykryci oszuści, k tó rzy  
proponu jąc  naiw nym  km iotkom  g rę  w 
3 n ap ars tk i, ogryw ali ich następn ie  do 
n itk i.

O negdaj udało  się policji przychw y 
cić jeduego tak iego  w łaściciela przenoś 
nego k asy n a  g ry , k tó rym  okazał się 
A ntoni Borysiewiez, zum. p rzy  ul. P o
m orsk iej 11.

(z) Kawalerowie z Zuzanki dysku
tują... Pom iędzy m ieszkańcam i t. zw. 
„Zuzanki“ pow stała  onegdaj żyw a dy
skusja , która w ciągu  p a ru  m in u t p rze
obraziła  się w jeszcze gorętsze rękoezy 
ny, w następstw ie k tó rych  pobici F ra ń  
Ciszek M igdał i Józef Jan o sk a  poskar
ży li się w policji n a  swych sąsiadów  

- F e lik sa  S tru z ik a  i  R om ana Olszewskie- 
go, spraw ców  ich licznych siniaków .

(z) R ep e rtu a r k in. K ino .A rlek in "  — 
„H adżi M urat" z Iw anem  Mozżuchi- 
nem  i L iii D agover.

Z O lk n sta .
(ol) Odznaczenie. Z nany  w powiecie 

olkuskim  i województwie z wzorowej 
gospodark i ro ln ik  z Zagórow ej, gm. 
Ja n g ro t, p. Jan Szopa, o trzym ał krzyż 
Niepodległości za pracę legjonow ą. — 
P . Szopa je s t prezesem OTOKR. w, 
Olkuszu.

(ol) M iejski kom itet do sp raw  bez
robocia w Olkuszu przy  pracy . Oneg- 
da j odbyło się pod przewodnictwem: 
prezesa m iejskiego kom itetu  do sp raw  
bezrobocia, p. Z. M ilb rand ta , w am a 
zebranie kom itetu , n a  k tórem  odczyta., 
no spraw ozdanie z działalności prezy- 
d jum  i poszczególnych sekcyj za okres 
m iesięczny (luty). Ponadto  uchwalono? 
n a  drugiego wiceprzewodniczącego ko
m ite tu  w ybrać p. J. W itezyńską, p rzy
jąć  do w spółpracy w kom itecie żydow
ską  organizację  robotniczą, sekcję kw a 
lifik acy jn o  - rozdzielczą rozdzielić n a  
dwie sam odzielne sekcje: 1) kw alifi
kacy jn ą  pod kierow nictw em  p. W. łaj* 
clialskiej i 2) rozdzielczą pod kierow 
nictw em  p. J .  S tachurskiego.

W skutek  b rak u  funduszów , m iejsk i 
kom itet o trzym a! w styczniu  od po
wiatow ego kom ite tu  ty lko  zł. 1500 —( 
ząraiast zł. 3.700. W zam ian  powiększo
no rac je  m ąki. Z biórka pieniężna przy  
niosła zł. 1.191, w te j sam ej sum ie zŁ 
405 zebrane poraź pierw szy przez robot 
ników  fab ry k i W esten z dobrow olnych 
opodatkow ać.

(ol) P a ra liż  ks. B ieleckiego w Skale. 
Pochodzący z D ąbrow y ks. B ielecki, 
proboszcz p a ra f ji  S ka la  pod Ojcowem, 
u leg ł w ub. niedzielę popołudniu  całko
w item u paraliżow i. K siądz zaniem ów ił 
i  je s t n ieprzy tom ny. Lekarze tw ierdzą, 
że jeśli do 10 dni ksiądz B ielecki zo„ 
stan ie  przy życiu, w ładzę jeszcze od
zyska.

Ze Sław kow a.
(sł) Odczyt o gazach. Zarząd koła 

og. zw. podof- rez. w  Sław kow ie zaw ia 
dam ia, iż w niedzielę dn. 28 lu tego  br.
0 godz. 15-ej w lokalu  w łasnym  p rzy  
ul. P iłsudsk iego  n r. 10 (dom Dulski 9- 
go) inż. Ja ro s  Józef w ygłosi odczył p t. 
„Gazy w w ojnie współczesnej i obrona 
przeciwgazowa". W stęp  w olny d la  wszy 
stkich — bezpłatny. Zarząd m a nadzie* 
ję  'iż ak tu a ln y  tem at za in teresu je  sze
rok i ogól tu te jszych  mieszkańców.

(eł) Obchód im ienin marsz. J . P il .  
sndskiego w Sławkowie. D nia  18 lu te 
go br. z in ic ja ty w y  m iejscowego kola  
og. zw iązku podoficerów  rezerw y i  za
rządu BBW R. odbyło się w sa li urzędu 
gm innego w Sław kow ie posiedzenie o r .  
gan izacyjne m iejskiego kom itetu  o b . 
chodu im ienin  m arsz. J .  P iłsudskiego. 
W zebran iu  w zięli udział prt?/,esi i  
przedstaw iciele organ izacy j, związków.
1 obyw ateli. Po zag a jen iu  zeb ran ia  
przez w ójta  gm iny  p. J a n ik a , n a  prze- 
wo1 niczącego w ybrano dr. Czach o r
skiego.

W w ynika obrad  w yłoniono u a s t  
ftokrfjo: p rezy d ia ln ą  — przewodu, dr. 
Czaehórski, finansow o - im prezow ą —• 
p rw w . p. St. K opczyński, k ierow nik  
szkoły, propagandow ą — przew. p. F r . 
Z ie’»jk (junior), cz. zarządu BBW R. o- 
raz  pochodową, kierow nictw o k tó re j 
powierzono kom endzie zw iązku podofi
cerów rez. z prezesem  p. Ł. C hm ielew 
skim.

Ule wolno nam...
Nie wolno czyścić ucha żadnem o* 

strem narzędziem, szphką do włosów, 
eapałką, albo ezemś podobnem, palec, 
zakończony ostrem paznokciem zalicza 
się również do tych wzbronionych na- 
rzędzi.

N ie łatwiejszego, jak uszkodzić deli
katną tkankę, jaką wyłożone jest wnę- 
tnse ucha. Zraniona tkrnka zaczyna ro
pieć 1 jątrzyć się, a to znowu może się  
stać przyczyną wielu kompłikacyj, do 
których zaliczyć trzeba i tę najprzy- 
krzejszą — ewentualność utraty słuchu.

N ie wolno przemywać otwartyeh ran 
elmną wodą. N ie tak nie sprzyja two
rzeniu się bakterji jak woda (gorące 
okłady z wody na oko zagrożone jęcz
mieniem są również bardzo niewskaza
ne).

Każdą rankę, nawet najmniejszą na
leży przepalić jakim ś środkiem dezyn
fekcyjnym, najlepiej jodyną.

Nie wolno się kąp3Ć. ludziom narze
kającym na ból krzyża, bez uprviednio- 
go porozumienia się z lekarzem. Kąpiel 
przynosi wprawdzie chwilową ulgę. ale 
na dalszą meię może tylko choremu 
zaszkodzić.

Temperatura kąpielowa musi być 
również ściśle określona przez lękania.

ZE SPORTU.
P IE R W SZ E  ZAWODY H O K E JO W E  

W  SOSNOWCU.
W  nadchodzącą niedzielę n a  torze 

ślizgawkowym państwowego semina_ 
rju n i nauczycielskiego męskiego w: 
Sosnowcu odbędą się pierwsze w Sos
nowcu zawody hokejowe między sekcją 
hokejową klubu sportowego Sosnowiec 
a sekcją hokejową polskiej m acierzy 
szkolnej w Dańdówce.

Skład drużyny  S. K. H. stanow ią: 
J ,  W olny, St. Lem berger, M. H anasz, 
St. Gęborek, Z. Koss, W. Tuszyński, 
E. Nowak i EL B ala. Skład drużyny P ł 
M. S. z Dańdówki stanow ią: W. Gil- 
da, B. Łuczywo, Z. Kwiatkow ski, M. 
W itosiński, K. Śliwa, W. Kosałka, N y . 
k ici i Zyga.

Zawody rozpoczną się o godz. U -ej 
przed południem . Ze względu na  w iel
kie zainteresow anie się tym  sportem  
zawody zapow iadają się ciekawie.
W A LN E Z E B R A N IE K LU BU  SPO R . 
TOWEGO „STRZAŁA" W SOSNOW

CU.
Zarząd klubu sportowego „S trzała" 

w Sosnowcu, podaje do wiadomości, że 
zwyczajne walne zebranie odbędzie się 
w dniu 28 bm. w I-ym  term inie o godz. 
10-ej, a w H .g im  o godz. 11-ej, punk tu 
alnie bez względu na ilość przybyłych 
członków.

Zarząd prosi o liczne i punktualne 
przybycie członków i osób zaintereso
wanych.
TRZY NOW E LEK K O A TLETY CZN E 

REKORDY ŚW IATOW E.
W  Nowym Jo rk u  w wielkiej b a li 

sportow ej na M adison Square Garden, 
rozegrano zostały narodowe zawody 
lekkoatletyczne, na  których pad ły  trzy  
nowe reko rdy  światowe.

W  biegu na p rzełaj na 2 m ile Joe  
Mc Cluskey uzyskał w ynik rekordow y 
2:46,8 sek., w bi«%u na 1 m ilę  Michael 
PerOra wynik 6:27 i no 1 m ilę sztafeta  
un iw ersy te tu  now ojorskiego osiągnęła 
wvuik 7-99/ -wdt

Za zimna, albo zbyt gorąca kąpiel mo
że się stać przyczyną wielu chorób. 
Mowa tu oczywiście tylko o ludziach 
niezupełnie zdrowych.

N ie wolno się leeayć jednocześnie u  
dwuch lekarzy różnych specjalności, 
nie mówiąc jednemu o środkach zapi
sanych przez drugiego

Lekarze ci mogą zapisać pacjentowi 
cierpiącemu na dwie dolegliwości re
cepty, nie zgadzające się ze sobą, re
cepty nawet działające jedna na szko
dę drugiej, recepty ewałczające jedną 
chorobę, ale pogarszające drugą.

N ie wolno lekceważyć żadnego bólu 
w jam ie brzusznej. Należy pamiętać, 
że codziennie umiera u nas na ślepą 
kiszkę cztery do pięciu osób. D olegli
wości ślepej kiszki w porę zauważone 
są prawie w stu procentach uleczalne, 
zaniedbane jednak, zlekceważone koń
czą się śmiercią.

Otóż podczas jakichś bólów w jam ie  
brzusznej należy sobie przedewszyst- 
kiem zadać pytanie: — czy to nie śle
pa kiszka i poradzie się lekarca. Znane 
są wypadki, kiedy kilkugodzinna zwło 
ka stawała się przy chorobie ślepej 
kiszki przyczyną śmiercŁ

SZER M IER C ZE M ISTRZOSTW A 
A R M JI I  PO L SK I.

W czoraj rozpoczęły się w W arsza
wie szerm iercze m istrzostw a a rm ji i 
Polski. P ro g ram  zawodów przew iduje 
w alk w szabli, szpadzie i florecie w, 
poszczególnych ka teg o rjach  i  klasach 
dla oficerów i podoficerów. Zaw ody 
trw ać będą do niedzieli w łącznie. W  
zawodach biorą udział n a jw y b itn ie js i 
szermierze z Segda, Nyczem, Papce, 
Suskim, F rled rychem  i  D obrow olskim  
na czele.

ECHA O LIM P JA D Y  W L A K E  - 
PLA C ID .

Ig rzyska zimowe w Lako P lac id , 
przyniosły m iljon  dolarów  deficytu . 
Je s t to przestrogą i  nauczką d la  Ame
ryk i, że tak  organizow ać o lim pjady  
nie wolno.

N A RCIA RZE ŚLĄSCY W  CZECHO
S Ł O W A C JI

N arciarze śląscy s ta rto w a li w Poste 
bnej na  M orawach. K azdoń za ją ł 9 te 
m iejsce w biegu 18 km., a U rbaezka 
był siódm y w kom binacji i w skokach.

W IE L K A  OGÓLNOPOLSKA NAGRO
DA STR ZELEC K A  ZOSTAŁA W R Ę 

CZONA M ISTR ZO W SK IEM U  
STRZELCOW I PO LSK I.

W ielka ogólnopolska nagroda s trze
lecka i ty tu ł m istrzow skiego strzelca  
P olsk i zostały w roku  bieżącym  p rzy 
znane p. Edm undow i Ruteckiem u. pa
rokro tnem u m istrzow i P o lsk i w s trze
lan iu  z k a rab in u  w ojskow ego, dowol
nego i m ałokalibrow ego.

U roczystego w ręczenia zwycięzcy na
grody dokonał dn ia  24 hm. d y rek to r 
państwowego u rzędu  W F. i PW . płk. 
dypL W ładysław K iliń sk i w obecności 
przedstaw icieli: kom endan ta  głównego 
zw. strzeleckiego — sz<>fo sztabu  ko
m endy głów nej Z. ' 3 . m jr  a 'Święci* k ie 
go Czesława, red. Bończa Tomaszew-

<va» u<ur
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DROBNE OGŁOSZEŃ łA

Czy choroby płucne su uleczalne ?
Przy astmie, tatarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, fjcgmie, długotrwalem zachrypnięciu, winien czytać 
każdy broszurkę pod powyższem tytułom. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego za
kładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofran- 
kowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:

PUHLMANN et Co, BERLIN 797, Miiggelstrasse 25-25a. I

4GS KILOMETRÓW NA GODZINĘ.

INSTYTUT ŚWIETLNY 
D r .  m e t ) .  S t a l o w s k i e g o

Katowice, Pocztowa 10.
Czynny od 9—18, w niedz. i święta od 

9 — 1-ej.
Naświetlania kombinowane. — Wskaza- 
□ ia lecznicze: choroby wewnętrzne, ko_ 
bioce i zewnętrzne. Specjalne indy- 
kacje: artretyzm , rwa kulszowa, prze

wlekłe skórne choroby.

S Ś 3 S S

ianb ione dokumenty.

SK LEP z mieszkaniem na fryzjerstwo 
lub inne, pryncypalnie położony wy
najmę zaraz. Stamfest, M. Dąbrówka, 
śląsk. Piłsudskiego 2- II.
SK LEP pokój, kuchnia do wynajęcia 
od gospodarza. Nowopogońska 12. Wia 
domość Nowopogońska 6, sklep P le
bańskiego.

Kupno i sprzedaż.

Kino I dom
z ogrodem owocowym, budynki masyw
nie zbudowane, jedyne kino w mieś
cie powiatowem — okolica ładna i 
zdrowa. Z powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania, cena 45 tysięcy złotych. Po 
kupnie zaraz do objęcia. Wiadomość w 
„Expresio Zagłębia" Sosnowiec.

Klno-Taatr

D z iś  t
Największe arcydzieło dźwiękowe

$ B E N  H U R  t*
w roli gl. RAMON NOYARRO.

Film dozwolony dla młodzieży.

WŁ0S0W
— łysienie usuwa — 

„Esencja CHINOWO-CHMIELOWA" 
I „M ydło CHINOWO-CHMIELOWE" 

z  Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

Następny program: TRADE-HORN.

D ź w i ę k o w e
K I N O

MOMUS
Aparatura dźwię
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od czwartku 25 do niedzieli 28 lutego 1932 r.
W spaniałe arcydzieło 100 proc.

KAWIARENKA
W edług pow.Tristane Bernarda Realizator-ulubieniec kobiet 

MAURYCY CHEVALIER.
Nadprogram: Dodatek Dźwiękowy.

Anons: Od 3 m arca A. Brodzisz w polskim filmie: 
------ „ŚWIAT BEZ GRANIC".--------

Nr. E. 760/31. O B W I E S Z C Z E N I E
o sprzedaży z  licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego w Zawierciu Ii-go rewiru, m ający swą kan 
eelarję w Zawierciu, na zasadzie art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż w dniu 23 
marca 1932 r. od godziny 10 w Ł azach — należącym do firm y Łaz. Zakłady 
Ceramiczne S. A., to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż przez public-zuą licytację w I I  terminie ruchomości oszacowanych 
na 3G.110 zł., a należących do firm y Łaz. Zakłady Ceramiczne S. A, skła
dających się z cegły szamotowej, różnego gatunku i różnych wymiarów o- 
raz 2 szop drewnianych na słupach na zniesienie na rzecz firm y Łęgiewski 
i Hartwig, urzędników firm y Łaz. Zakłady Ceramiczne S. A. i innych wierzy 
cieli.

Spis rzeczy i  ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu licytacji.
KOMORNIK (podpis nieczytelny).

UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
K asy Chorych wydaną w Kielcach, na 
nazwisko Laskowskiej Stefanji.
FISZEL KAM IŃSKI zgubił dowod o- 
bobisty i kartę rejestracy jną wydane
przez m agistrat Sosnowca.______
UN IE WAŻNI AM. zagubione świadec
two przemysłowe na prowadzenie skle
pu rzeźniczego na nazwisko Roman Bo
rówką. _________________________
LIS STEFAN zgubił książkę K asy Cho 
rych wydaną w Sosnowcu.
LIPIŃ SK I FEL IK S zgubił patent 5-ej 
kategorji wydany w Dąbrowie, tako- 
wy unieważnia się., ■ .
CHLEBOWSKI WIKTOR zgubił ksią 
żeczkę K asy Chorych wydaną w Dą- 
browie. ____ _____ ________
UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
stwierdzające przebyty czas nauki w 
rzemiośle rzeźniczo _ wędliniarski, wy
dane przez Cech w Zawierciu na na
zwisko Wacław Burghardt. 
feZMUL BER EK  BRONSZTAJN unie
ważnia skradzioną książeczkę wojsko
wą.
BR ANDES ZAŁMA zgubił świadec- 
Iwa przemysłowe; kategoria 5-ta na 
rok 1932.
c a » - J ł . s v w n m i m i u  m ■ ł  uwm u h , ,  i ■ h  iii n w i m  rr— - T . i m  n iii i muiiiLjŁMimrn

mfd  R Ó Ż N E .

Biały tydzień
w magazynie bławatów M. Kępińskie- 
go. Będzin, ul. K ołłątaja 36. 
FOTOGKAFJE do wszelkich dowodów, 
wykonywa zakład fotograficzny Strze
mieszyce. W arszawska 7.1, naprzeciw 
księgarni._______ ___________________
ZEGAR budzik i 6 nożyków do owo
ców pozostawione jako zastaw przez 
Surę Baeia Rozynek, proszę do dnia 
5 m arca br. wykup.e w przeciwnym 
razie zostaną sprzedane Stanisław
Kwiecień, ul. Górnicza 23.__________
BURZYŃSKIEMU M ACIEJOW I skra 
dziono dowód osobisty nr. 6824 wydany 
w Sosnowcu, k tóry  unieważnia się.

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego Sądu O- 

kręgowego w Sosnowcu wpisane nastę
pujące firmy:

Dnia 4 grudnia 1931 r.
B. 293. „Firm a Olkusz „Fabryka Na

czyń emaljowanyeh" Spółka A kcyjna 
w Olkuszu. F irm a spółki brzmi: „Olkusz 
— Fabryka Naczyń 'Em aliow anych 
Spółka Akcyjna w Olkuszu. W  obcych 
językach brzmienie firm y jak  następu
je: a) po francusku: „Ołkusz‘“ Fabri-

que de vaiselles emaillees Soeiete Ano- 
nyme a Olkusz, b) po angielsku: „Ol
kusz" — Enamel Works Ltd. in Olkusz, 
c) po niemiecku: „Olkusz" Emailge- 
schirrfabrik Aktiengesellchaft in Ol
kusz. d) po rosyjsku: „Olkusz" F abrika 
Emalirowanej Posudy. Akcjoniernoje 
Obszczestwo w Olkuszie. Przedmiotem 
Spółki jest nabywanie wszelkiego ro
dzaju m aterjałów  surowych i pomoc
niczych oraz towarów do produkcji 
sprzętu kuchennego i domowego użyt
ku, jak również wszelkiego rodzaju in 
nych wyrobów bądź to w. połączeniu z

emalją, aluminium, cyną, cynkiem, la
kiem, porcelaną i innemi, tudzież zby
cie wyrobów tych i handel temiż oraz 
wszeikiemi podobnemi przedmiotamL 
Siedzibą spółki jest miasto Olkusz, wo 
jewództwa kieleckiego. K apitał zakła
dowy całkowicie wpłacony. K apitał a- 
kcyjny wynosi 2.016. C9C złotych, podzie
lonych na 20.160 akcyj po 100 zł. każda. 
Zarząd stanowią: M aksym iljan Liptay, 
Ozjasz Wasser, Zdzisław Słuszkiewicz, 
Rudolf Rifczes, P io tr Westen i F ran 
ciszek Jakubiec. F irm ę Spółki podpi
suje dwuch członków zarządu albo je
den członek zarządu wspólnie z proku
rentem spółki, albo też dwuch proku
rentów. Udzielono prokury Witoldowi 
Otto i Dr. Karolowi Pokorny. Nowe 
brzmienie sta tu tu  w myśl rozporządze
nia Prez. Rzecz, z dn. 22. I I I  1928 r. o 
prawie o spółkach akcyjnych (Dz. Ust. 
N. 39/1928 poz. 323) zatwierdzone zosta
ło postanowieniem Ministrów Przemy
słu i Handlu oraz Skarbu z dn. 25. VL 
1931 r. i opublikowane w Nr. 249 Moni
tora Polskiego z dnia 28. X 1931 r. W y
kreślić czł. zarz. M arcina Szarskiego i 
prokury: Euzebjusza Łady, K arola 
G łatta i Jan a  Ziemmermana.

Dnia 5 grudnia 1931 r.
B. 347. „Locarno" R estauracja Dan

cing, Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w Sosnoweu. Sąd Okręgo
wy w Sosnowcu, W ydział Handlowy 
decyzją z dnia 15 lipea 1931 r. przedłu
żył fjrm ie: „Locarno" — R estauracja 
Dancing, Spółka z ograniczoną odpowie 
dzialnością w Sosnowcu — odroczenia 
w ypłat na okres dalszych trzech mie
sięcy, tj. do dnia 17 października 1931 
r. Decyzją zaś z dnia 16. X. 1931 r. prze
dłużył tejże firm ie odroczenie w ypłat 
na okres dalszych trzech miesięcy, tj. 
do dnia 17 stycznia 1932 r.

c. d. n.

Wydawca: Helena Monsior&ka. Druk. „Exprea Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 14 ieL łłodaktor odp.: Józef Osfeólski.

Zycie gospodarcze. 
g i e ł d a .

Warszawa, 26. 2
Belgja 124.30 
Holandii) 360.30 
Londyn 31.05
Nowy Jork  8.914, kabel 8.911 
Paryż 35.12 
P raga 26.39 
Szwajcarja 173.90

Tendencja niejednolita.
POŻYCZKI I AKCJE.

Warszawa. 26. 2, 
Bank Polski 81.00 — 81.50 
Ostrowiec serja  B. 30.50 

Tendencja mocniejsza.
3 proc. Poż. Budowlana 35.00 — 34.50
4 proc. Poż. In  west. 87.90
5 proc. Poż. Konwers. 40.00
6 proc. Poż. Dolarowa 57.00 — 57.75

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, z dn. 26. 2,

Żyto 23.00 — 23.50
Pszenica 23.00 — 24.00
Jęczmień przem. 19.-50 — 20.50
Jęczmień browar. 23.25 — 24.25
Gwies 20.25 — 20.75
Ospa żytnia 14.50
Ospa pszenna 13.75
Ospa pszenna gruba 14.75 — 15.75

§ p p —

i BAR RESTAURACJA

„CRISTAL”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 24,

i  OTWARCIE DN. 27. II. r. b 
f  o godz. 18-ej
L poleca smaczne i tanie śniadania,
B obiady i kolacje. Bufet obficie 
f zaopatrzony. Kuchnia pod kie- 
k rownictwem znanego kuckmi- 
I? strza Skóry. Lokal mile urządzo- 
T ny.
k Z poważaniemf  K. ZAKRZEWSKI.liTlin mti
Po długoletniej praktyce w Niemczech 

osiedliłem się 
w KATOWICACH, Rynek 1, róg uL 

3-go Maja.
Przyjm uje od 9 — 12 i od 2 — 6, w 

niedzielę i święta od 11 — 12.
W&. PODLASZEWSKi

DENTYSTA.

C ZU B K I HEM Uń-.r  > oA,rMH, .Podczas zawodów w Dayton - Beach (Floryda) - angielski rekordzista samo-
Usuwają^bób pieczenie!^ w ęd zenie, chodów, sir Malcolm Chambell osiągnął szybkość 408 kim. na godzinę, bijąc

krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). w ten sposób własne rekordy. Poprzedni rekord Champbella wynosił 396.4
Sprzedają apteki. kim. Ilustracja nasza przedstawia rekordzistę, wraz z samochodem.

Następny program: „CZWÓRKA PIECHURÓW" (Najeźdźcy)
____________________  <J ______________

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy’’,

Dziś! Dziś!
Światowej sławy obraz

KróB żebraków’i snr i r . a  a  &  e w a  ar w e t  m  m ta
S i

Dzieje największego poety francuskiego Fr. V1LLONA.
W  rolach głównych:

JEANNETTE MAC - DONALD i DENIS KING.
Dla młodzieży dozwolony.


